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B e r lin  2 7  w rześn ia .
P o w o d z e n i e  part j i  H i t le ra ,  k t ó r e  

p r z e s z ł o  w s z e lk .c  o c z e k i w a n i e  p o d ­
c z a s  w y d o i  ów 14 go  w rz eśn ia  b r., 
s t w o rzy ło  a tm o s fe r ę ,  s p r z y j a j ą c ą  
w s z e lk .e g o  ro d z a j u  p o g ł o s k o m ,  o 
m a j ą c e m  się o d b y ć  p o w s t a n i u  i o 
p r z e w r o c i e  p a ń s t w o w y m .  Z a p r z c z e -  
m a  rz ą d u  n.err. ieck>ego m a ło  Kogo 
p r z e k o n a ł y ,  i t z c k o n a ć  m o g ł u b y  je ­
d y n i e  s t w o r z e n i e  Silnego r ządu ,  k tó ry  
z a s t o s o w a ł b y  s t a n o w c z e  ś rodki  p r z e ­
c iw g r o ż ą c e m u  m e b e z p  e c z e n s t w u .  
D e m e n t ’ za ś  c h o r e g o  i w ą t ł e g o  r z ą ­
du ,  m e  m a j ą c e g o  an i  w ię kszoś c i  w 
p a r l a m e n c i e ,  ani  z a u f a n ia  s p o ł e c z ­
n e g o ,  l aw iru ją cego  m i ę d z y  le w .c ą  
a p ra w ic ą ,  n ie  w y w i e r a  z n d n e g o  
w ra ż e n ia .  P r z e w a z t ,  w ra ż e n ie ,  ż t  
jeśli  Hi t le r  j e sz c z e  nie d o k o n a ł  
p r z e w ro tu ,  to z te, racj i ,  że  u w a ż a  
chw , lę  o b e c n ą  z a  n ie  o d p o w i e d n i ą ,  
n i e  zaś  z oDaw y p r z e d  p o w a ż n y m  
u p rzec -w em.  Hi t le r  w id o c z n .e  nie 
c h c e  w y k l u c z y ć  m o ż n o ś c i  s t w a i z e -  
n i a  koal icj i  c e n t r o  prawicov/e j .  N a  
w y p a d e k  za s  p o w s t a ń . a  koalicj
c e n t r o - l e w ic o w e j  p r a g n ie  n a j w i d o c z ­
niej d a ć  jej  m o ż n o ś ć  z u p e ł n e g o  
s k o m p r o m i t o w a n i a  s .ę  w o b e c  c .ęz  
k i e g o  k r y z y s u  e k o n o m i c z n e g o  i 
w z r a s t a j ą c e g o  bez ro boc ia .  W ó w c z a s  
n a  w i o s n ę  w r. 1931 w ł a d z a  s a m a  
w p a d n i e  w jego r ęce .  A  m o ż e  n a ­
w e t  i wcześniej

D r u ż y n y  b o j o w e  h i t l e r o w c ó w  rżO* 
c a ją  s ię  i m. o l a j ą :  d o m a g a j ą  s .ę  n.e-  
z w lo c z n e j  akcji .  L e c z  H  t ler  m a  za- 
s o b ą  d o ś w i a d c z e n i e .  W i e  on  d o s k o ­
na le ,  iż p i e r w s z e  je go  p o w s t a n i e  
r u n ę ł o  w s k u t e k  po śp  e m u .  S y t u a c j a  
Zimą r 1923-go b a r d z o  p r z y p o m i ­
n a ł a  o o e c n y  s t a n  Niemiec* t r w a ły  
k r y z y s  e k o n o m i c z n y ,  d r ożyz na ,  m a ­
s o w e  be z ro b o c ie ,  a p a t j a  m a s  r o b o t ­
n i czych ,  wielkie o b u r z e n i e  mie-  
c z s z a ń s t w a  G ru n t ,  n a  k t ó r y m  d z i a ­
ła ł  v. owcza6  Hi t l e r  by ł  p r z y g o t o ­
w any :  w  M o n a c h j u m  działal i  s e p a ­
ra tyśc i ,  ignoi  ując ro z k a z y  t z ą a u  b e r ­
l ińsk iego .  H i t l e r  w k o n t a k c i e  z r e ­
a k c jo n is t a m i  b a w a r s k i m i  p r z y g o t o ­
w y w a ł  się d o  s i y n n e g o  m a r s z u  n a  
Berl in.  P o d  ,e g o  s z t a n d a r  śc iąga ły  
n a c i o n a l i s t y c z n e  b o j o w e  d ru ż y n y .

G d y  g ł ó w n o w o d z ą c y  R _ i s c h w c h r ą  
g e n e r a ł  v o n  S e e k t  zabr on i ł  w y d a ­
w a n i a  c e n t r a l n e g o  o r g a n u  H i t le ra  
w M o n a c n j a m  „Vól ic ischer B e o b a c h -  
t e r “, z a k a z  zos t a ł  ' - l ekc ew ażon y .
G d y  v o n  S e e k t  z a w i a d o m i ł  g e n e ­
r a ł a  L o ssowł , d o w o d z ą c e g o  b a w a r ­
s k im  o k rę g ie m  w o j e n n y m  o z a k a z ie  
w y d a w a n i a  gaz e ty ,  t e n  o d m ó w i ł
w y p e ł n i e n i a  r o zka zu .  G d y ,  wreszc ie ,  
v o n  S e e k t  zwoln i ł  z a  to  L o s s o w a  
ze  s t a n ó w . s k a ,  t e n  n i ech c ia ł  p r z e ­
k a z a ć  d o w ó d z t w a  n a d  w o j s k a m i  
b a  wur sk i em ,  „ w e m u  n a s t ę p c y  ge ne  - 
ra łow i  K r e s s  v o n  K r e s s c n s c h t e j n o w i  
i zm us i ł  wojsko  d o  z łożen ia  p r z y ­
sięgi  n a  wiernoś.  j e m u  i ó w c z e s ­
n e m u  d y k t a t o r ó w  b a w a r s k i e m u
K a h r o w i .

H i t le r  z a d e c y d o w a ł  w ó w c z a s ,  że 
n a s t ą p i ł a  o d p o w i e d n i a  chwi la  dis. 
rewolu c j i  nac jo na l i s ty czne j .  D n i a  9 
l i s t o p a d a  1923 ro k u  w n o c y  v.  K a h r  
w y s t ą p i ł  z r a p o r t e m  o s t an i e  pol i ­
t y c z n y m  P o d c z a s  r a p o r t u  o b e c n i  
byli  r ó w n i e ż  ministrowie bawarscy, .

N agl e  Hi t le r  w 7 s li -ałe .m r e w o l w e r u  
w  sufit  p r z e r w a ł  r a p o r t  K a h r ‘a, m 
z a j ą w s z y  t r y b u n ę ,  ogłosi ł ,  Ż3 600 
uzbro jDn ych  h i t l e row ców  oto czył o  
salę,  ż e  ro z p o c z ę ł a  s ię już  r e w o l u ­
c ja  nac jona l i s tyc zn i  i ż e  rządy b a ­
w a r s k i  i ber l ińsk i  zos ta ły  o ba lo ne ;  
m i a n u j e  s ię  d y r e k t o r , a t  n ac jo na l i ­
s t yczny ,  K a n r  i g e n e r a ł  L a s s o w  p o ­
zo s ta ją  n a  s w oi ch  s ta n o w is k a c h .  
G ł ó w n o d o w o d z ą c y m  R e i c h s w c b r y  
z o s ta ł  m i a n o w a n y  przez  H i t l e r a  g e ­
n e r a ł  L u d e n d o r f .

T o  w y d a r z e n i e  h i s to ry c z n e  m i a ­
ło m i a j s c e  w  n o c y  9 b s t o p a d a  1923 
r o k u .  L e c z  już  n a s t ę p n e g o  r a n a  s y ­
t u a c j a  u le g ła  r a d y k a l n e j  zmianie .  
T e j  s a m e i  n o c y  K a h r  i gen .  L a s ­
s o w  znikh  b e z  ś ladu .  N a s t ę p n e g o  
r a n a  H i t l e r  n a p o t k a ł  n a  sprzec .w 
R e i c h s w e h r y ,  z o r g a n i z o w a n y  n o c ą  
p r z e z  r z e k o m y c h  je g o  - sprzymierzeń­
ców.  W - i ę c i  w e  d w a  ogu ic  h i t l e ­
rowcy  zb iegu ,  p o z o s t a w i a j ą c  z a b i ­
t y c h  i r a n n y c h .  P i e r w s z e  p o w s t a n i e  
h i t l e i o w c ó w  nie u d a ł o  się.  C o  się, 
w ła śc iw ie  zdarzy ło?  P rz e c ie ż  Kuhr ,  
g e n e r a ł  L a o a o w  i H i t le r  byli  s p r z y ­
m ie r z e ń c a m i ,  w sp ó ln ie  p r z y g o t o w y ­
wali  m a r s z  n a  Berlin. Ja k i m wię c  to 
s p o s o b e m  K a h r  i gen .  L a s s o w  owe j  
ta ta lne j  n o c y  zdradzi l i  go?

V o n  K a h r  pó żn .e j  p o w o ł y w a ł  się 
n a  to,  źe  ob u rz y ło  go  u s i ło w ani e  
H i t l e r a  w c iągn ię c ia  go  „ p r z e m o c ą *  
d o  t a k  r y z y k o w n e g o  p r z e d s i ę w z i ę ­
cia: robi się t ak ie  rzeczy  za  w s p ó l ­
n ą  zg o d ą ,  nie zaś  p rz e z  p r z y s t a w i a ­
n ie  r e w o l w e i u  do  skroni .  R o l a  
K a h r ‘a  p o z o s t a ł a  mg l i s tą  w tej  hi- 
s torj i :  s a m  Hi t le r  sądzi],  iż K a h r
b y ł  zdan ia ,  że  te rm in  je sz cze  nie  
n a d s z e d ł ,  nie by ł  z a s  ś w i a d o m y m  
p r o w o k a t o r e m .  Klucz  do  r o z w i ą z a ­
n ia  ow e j  z a g a d k i  z n a j d u j e  się p r a w ­
d o p o d o b n i e  w p r y w a t n y m  liście, 
k tó ry  w y s t o s o w a ł  ó w c z e s n y  w ł a d c a  
c ię żk ie go  p r z e m y s ł u  S t inn es .

ó t i n n e s  udziel i ł  / łynGejt  ęw*n> 
n a c z e m e i r u  dy re k to ro w i ,  k tó r y  po  
ś r e d n iz z y ł  m i ę d z y -  s p i s k o w c a m i  a  
n i e m i e c k i m  c ię żk im  p r z e m y s ł e m .  
O z n a c z a ł o  to,  że  n i em ie ck i  c iężki  
p r z e m y s ł  z rz ek ł  się za m ia ru  zb r o j ­
n e g o  p r z e w r o t u ,  w . d z ą c  m o ż n o ś ć  
os ią g n ię c i a  s w y c h  p l a n ó w  w  d r o ­
d z e  lega lne j .  W  os ta tn ie j  chwili  
t p r z e w r ó t  by ł  w y z n a c z o n y  n a  12 
l i s t o p a d a j  p o t e n t e n c .  w ę g l a  i że laza  
dali  r o z k a z  sw oi m  ludz iom,  by  się 
w s t r z y m a l i  od  dz ia łan ia .  V o n  K a h r  
i gen.  L a s s o w  n L  stawil i  się, H  t ler  
n ie  m ó g ł  z r oz um io ć  o w e j  zwłoki  i 
z d e c y d o w a ł  bię wy s tą p i ć  o w ł a s n y c h  
s i łach,  a  s w y m  z b y t n i m  z a p a ł e m  
un ic e s t w i ł  p r zeds ię w z ięc ie .

D n i a  28 l i s t o p ad a  b. r. u r z ą d z a  
H i t l e r  p r z e g l ą d  s w y c h  b o j o w y c h  sił 
w P o c z d a m i e .  O d  P o c z d a m u  do  
Be r l ina  w s z y s tk ie g o  28 kim.  N a le ży  
sądzić ,  zc  tym r a z e m ,  m a j ą c  z a  so ■ 
b ą  p r z y k r e  d o ś w i a d c z e n i e  z dnu .  9 
l i s t o p a d a  1923 ro k u  n i e  w y k a ż e  H i ­
t ler  u p r z e d n i e g o  k a r k o ł o m n e g o  p o ­
ś p i e c h u  i n ie  w y p r o w a a z i  s w e g o  
w o j s k a  d o  walki ,  b e z  zezwolenia - . .  
w ł a d c ó w  w ęgl a  i że laza .  ^

A  m o ż e  i s totn ie  już  n a d s z e d ł  
t e r m in  z a m a c h u ?

T>r. Grzegorz W irszubslci.

ttS»

Jeszcze jeden trzozwy głos litewski
w sprawie stosunków  polsko-litewskich.

O s t a t n i e  d w a  n r m e r y  „ L ie iu v o s  Z .n .o s "  prz yn io s ły  n a d e r  c i e k a w y  
a r t y k u ł ,  b ę d ą c y  ,a k g d y b y  d a l s z y m  oiąg iem l is iów „ s t a r e g o  w a r s z a w i a n i n a " ,  
u n a w o ł u j ą c y  do  rewiz ji  t a k t y k i  l i t ewskie j  w akcji  o w y z w o l e n i e  W i l n a  
i do  za d z ie r zg n ię c i a  z P o l s k ą  p r z y n a jm n ie j  g o s p o d a r c z y c h  s t o s u n k ó w .  D o ­
t y c h c z a s  c a ła  t a k t y k a  w y z w o l e ń c z a  p o l e g a ł a  ty lko  n a  w z n o s z e n i u  o k r z y ­
k ó w  „m y be z  W i l n a  n ie  u s p o k o i m y  s ię “ i n a s z u k a n i u  o p a r c i a  w  S o w i e t a c h  
i N i e m c z e c h ,  o r az  na  o d g r a d z a n i u  s ię  od  Fo l f k i  „Ch ińsk  im mur< m".  T a k ­
t y k a  ta  nie da ła  ż a d n y c h  korzyść*,  p r zec iw ni e ,  z a s z k o d z i ł a  n a w e t  Li twie ,  
g d y z  k o k i e t o w a n i e  b o l s z e w i k ó w  z j e d n a ł o  jej  o p in ię  „ b o l s z c w i z a n ó w " ,  Zas 
„ch ińsk i  m u r “ w re zu l tac ie  k o s z t u j e  L i t w ę  wie le  r r i l j ono w l itów, p r z e p ł a ­
c a n y c h  za  po lsk ie  to w ar y ,  s p r o w a d z a n e  d r o g ą  okó lną .  *

W  c ią gu  d z i e n ę c . u  lat, d z .e lą cyc h  d z ie ń  dzis ie jszy  od  chwil i  zajęc ia,  
W i l n a  p r z e z  g en .  Ż e l i g o w s k ie g o ,  zos ta ł  w y s u n i ę t y  j e d e n  ty l ko  r zecz o w y ,  
p o w a ż n y  p r o j e k t  ro z s t r z y g n ię c ia  k w e s t i i  wileńsk ie i ,  m ia n o w ic ie  p r o je k t  
H y m a n s a  P r o j e k t  t e n  i dzisiaj ,  p o  d o k o n a n i u  p e w n y - h  p r z e r ó b e k  i u z u ­
p e łn ie ń ,  b y łb y  a k tu a ln y ,  g d y ż  n a w e t  p o  o d z y s k a n i u  W i le ńa zczyzn y ,  L i t w a  
m u s i a ł a b y  d a ć  jej au tonor r r ję—zbyt  wie le  m i e s z k a  tu P o l a k ó w  i Białorus i ­
n ó w  S p o ł e c z e ń s t w o  l i tewskie  j e d n a k ,  z a s k l e p i o n e  w  s w y m  szowin izmie ,  
n ie  ty lko  n i e  chce  s ły s z e ć  o j a k im ś  k o m p r o m is ie ,  lecz n a w e t  n ie  uc zy  s i ę  

po ls k ie g o  ję z y k a ,  nie  p o m n e  tego ,  ze m ło da  in te l ig en c j a  p o w i n n a b y  b y ł a  
i ść  do lu du  „ t u t e j s z e g o - i z j e J n y w a ć  go d la  Li twy,  j  3?$#

„ M ur  c h iń s k i -  j e s t  r z e c z ą  na jb a rd z i e j  n . e r o z s ą d n ą  w  t a k t y c e  l i t e w ­
skiej  Br ak  s t o s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  z P o l s k ą  n i szczy  L i t w ę  g o s p o d a r c z o ,  
p o d c z a s  k i e d v  m o ć n a b y  było,  p o z o s t a w i a j ą c  n a  u b o c z u  s p r a w y  po l i tyczne ,  
o t w o r z y ć  koleje  i rzeki  litewsicie d la  p o ls k ie g o  t r anzy tu ,  D a ł o b y  to Liwie  
wie le  ke rzyse i ,  a  p r zec ie ż  k o r z y ś ć  ta  n ie  wy sz łaby  n a  złe.

W  k o ń c u  a u t o r  a r ty k u łu  o św ia d cza ,  z e  cza s  |UŻ p o r z u c i ć  n ie r e a ln e  
t r a k t o w a n i e  s p r a w y  i p r z y s t ą p i ć  d o  r z e c z o w e j ,  p o z y t y w n e j  p r a c y  w akcji  
o Wilno.

Audjencja u p. Prezydenta.
W ARSZAW A, 3.X (Pat). P a n  P r e ­

zyden t R zeczypospolite j  p rz y ją ł  w dn. 
3 b. m  prezesa  N ajw yższej Izby  K o n ­
tro l i  P a ń s tw a  p. W rób lew sk iego .

Sandeman Allen u P. Marsz. 
Piłsudskiego.

■ W ARSZAW A, 3.X. (Pat) P an  p re -  
m je r  M arsza łek  P iłsudsk i  p rz y ją ł  dziś 
isir J o h n a  S a n d  e m a n  Allena, p rezesa  
k o m is j i  z ag ran iczn e j  Izby Gmin. W  
g odz inach  p o p o łu d n io w y c h  m in L te r  
Beck odby ł k o n fe re n c ję  z m in is t r e m  
M atuszew sk im .

Powrót min. Zaleskiego.
W A RS7A W A , 3.X. (Pat). W  d n iu  

3 b. ni. pow ró c i ł  d o  W a rsz a w y  m in i ­
s te r  sp ra w  z a g ran iczn y ch  p. A ugust  
Z alesk i i n iezw łocznie  o b ją ł  u rz ę d o ­
wanie .

Za dawne grzechy.
Tel. od wL kor, z  Warszawy.

Jrzecl S ą d e m  O ic r ę g o w y m  w  K a ­
tó w  c a c h  s t a n ą ł  p r z e d w c z o r a j  b. po -  
t  :ł L e o w o c h  ze  S t r o n n i c t w a  C h ł o p ­
s k i e g o  o s k a r ż o n y  o w y g ł o s z e n i e  ne. 
w i e c u  w  dn  u 22 go  lu te go  1926 r o ­
k u  n a m i ę t n e g o  p r z e m ó w i e n i a ,  p o d ­
b u r z a j ą c e g o  do  o b a l e n i a  i s t n i e j ą c e ­
go  w  Polsce  u s t ro j u  s p o ł e c z n e g o .  
S ą d  po  p r z e p r o w a d z e n i u  p r z e w o d u  
s k a z a ł  L e d w o c h a  n a  j e d e n  ro k  
t w ie rdz y ,  j e d n a k ż e  n a  m o c y  a m n e -  
stji d a r o w a n o  m u  k a r ę  w ca łośc i .

Za agitację • antypaństwową.
Tel. od wt. kor. z Warszarty.

A r e s z t o w a n y  w e  ś ro d ę  w T a r n o -  
pc \u b p o s e ł  ks.  p r a ła t  Ku ni ck i  zo 
s ta ł  p r z e w ie z io n y  d o  więź en ia  ś l e d ­
c z e g o  w C z o r tk o w ie  i j es t  o s k a r ż o ­
ny o a n t y p a ń s t w o w ą  ag i t a c ję  w śr ód  
c h ł o p ó w  w  oicresie s p r a w o w a n i a  
m a n d a t u  p o se ls k i e g o .  L w o w s k i e  
„ D i d o n o s i ,  ze  w  ub.  c z w a r t e k  
w T a r n o p o l u  a r e s z t o w a n o  r ó w n ie ż  
b. p o s ł a  U N D a  a d w o k a t a  B a r a n aI
W sprawie polskiego szkol­

nictwa w Prusach.
B ER L IN , 3.X. (Pat) W  se jm ie  jiru 

s k n n  f ra k c ja  , n iem ieck o  - n a ro d o w a  
zgłosiła w niosek, w zy w a jący  rz ą d  p r u ­
sk i  d o  cofn ięc ia  ro z p o rz ą d ze n ia  w spr. 
po lsk iego  szko ln ic tw a  m n ie jszo śc io ­
wego z d n ia  31 g ru d n ia  1928 ro k u

Polacy narodowości niemec- 
kiej organizują nową parfję

BYDGOSZCZ, 3.X. (Pat). W  dn iu  
w czo ra jszy m  odby ło  się w Bydgoszczy 
p rz y  udz ia le  około  350 osób, ze b ra n ie  
o b y w a te l i  po lsk ich  n a ro d o w o śc i  n i e ­
m ieck ie j ,  zo rg a n iz o w a n e  s ta r a n ie m  o- 
pozycji ,  n iezad o w o lo n e j  z obecne j  p o ­
l i tyki k ie ro w n iczy ch  w ładz  m n ie js z o ­
ści n iem ieck ie j .  Na z e b ra n iu  te m  u ch  
w a lono  założyć o so b n ą  p a r t ję  t. zw. 
D e u tsc h e  V o lksparte i ,  k tó ra  w y su n ąć  
m a  p rzy  w y b o ra c h  w łasn y ch  k a n d y ­
datów .

N«my parlament Rzeszy 
zwołany na 13 b. m.

B E R L IN , 3.X. (Pat). K a n c e la r ja  
P re z y d e n ta  Rzeszy ogłasza k o m u n ik a t  
zw o łu jący  n o w o o b ra n y  p a r l a m e n t  
R zeszy  n a  dzień  13 b. m . Na p ie rw - 
szem  p le n a rn e in  pos iedzen iu , k tó re m u  
p rzew o d n iczy ć  będzie  pose ł  c e n tro w y  
H ero ld ,  R e ichs tag  d o k o n a  w y b o ru  n o ­
wego p rezy d ju m . Na s ta n o w isk o  p ie r ­
wszego p re z y d e n ta  w p a r la m e n c ie  f r a ­
kcja  soCjal-deuwikratyczna, ja k o  n a j ­
l iczn ie jsza  l iczebnie, w y su w a  posła  
Loebe, k tó ry  s p ra w o w a ł  ten  u rz ą d  w 
o s ta tn im  roku .

Hr. Westsrp wycofuje się 
z źyci* politycznego.

B ER L IN , 3.X. (Pat). Z k ó ł  p a r l a ­
m e n ta rn y c h  d o n o szą ,  że h r .  W e s ta rp ,  
jed en  z czo łow ych  p o l i ty k ó w  k o n s e r ­
w a ty w n y ch ,  w n a jb l iż szy m  czasie  z ło­
ży sw ój m a n d a t  poselsk i do R e ic h s ta ­
gu  i w ycofa  się z w id o w n i  po li tycznej.  
Na m iejsce  h r .  W e s ta rp a  wejść  m a  do 
R eichstagu  gen. L e ttow -Y orbeck . H r.  
W es trp ,  ja k  w iadom o , z rezy g n o w a ł  
już  p o p rz e d n io  z w y b o ró w  do  z a rząd u  
nacze lnego  p a r t j i  k o n se rw a ty w n e j .

Nowy ambasador Z. S. R. R. 
w Rzeszy.

M o s k w a ,  3 x .  i Pat) .  Z a s t ę p c a
k o m i s a r z a  h a n d l u  L e o n  C h m c z u k  
m i a n o w a n y  zos ta ł  a m b a s a d o r e m  
Z S R R  w  R z e s z y  Ni em ie cki e ,  W  
r o k u  1926 C h in c z u k  by ł  p r z e d s t a w i ­
c ie lem h a n d l o w y m  Z S R R  w  Anglj i ,  
za ś  w ro k u  1927 —  cz ło n k ie m  d e l e ­
gacji  so wieck ie j  n a  m i ę d z y n a r o d o ­
w ą  k o n f e r e n c j ę  g o s p o d a r c z ą .

,&ar Pomorza"

p o w r ó c i ł  w  d n i u  3 0  u b .  m i e s .  d o  G d y n i  z d a l e k i e j  ć w i c z e b n e j  p o d r o ż y .

Zamknięcie,drukarni „ABC".
Telefonem o* wtasnzgo korespondenta s  1 er szanty.

W dniu w czorajszym  Lam.inięia zost.ua 
d rukarn ia , w k tó re j dotychczas drukow ało  się 
„ABC* i „"Wieczór W arszaw ski41. D rukarn ia  
została zam knięta na mocy decyzji wydziału 
urzędu m agistratu  , w arszaw skiego, który

stw icrazii, ze m aszyna ro tacy jna  spraw ia La 
las uciążliw y dla lokatorów-, że schody n ie­
zabezpieczone są  na w ypadek pożaru a in sta­
lacja  elektryczna grozi każdej chwili kata 
strofą.

Metropolita Szeptycki powrćdł dc Lwowa.
Telefonem od własnego kc espouu nu z Warszawy.

A r c y b i s k u p  S z e p ty c k i  z łożył  z p o w r o t e m  do  i_wowa.  r t s ć i p t z e -  
p r z e d w c z o r a j  w i e c z o r e m  wizytę  p r e  b i e g  r o z m ó w  z d y g n i t a r z a m i  pa ń -  
z e so w i  B B W R  p. S ła w kow i .  Wczo-  s t w o w y m  o s ło n ię te  . s ą  .tftijsrr.nicą 
raj  m e t r o p o l i t a  S z e p t y c k .  ' w y j e c h a ł  u r z ę d o w ą

List# pańftwrw® trzymane są w tajemmry,
(Tel od »ldSMgo kzresponaenui z  Warszawy).

Z a  p a r ę  d n : m. ja  t e r m i n  s k ł a d a ­
n ia  p a ń s t w o w y c h  us t  k a n d y d a t ó w  
d o  S e jm u .  K a l e n d a r z y k  w y b o rc z y ,  
z aw ie ra ją c y  tifrrfSłn p o s z c z e g ó l n y c h  
czym.ośc i  z w ą z a n y c h  z w y b o ra m i ,  
p r z e w i d u j e  d z i e r  7 b. in. j a k o  o- 
stathi ,  w  k t ó r y m  m o ż n a  je f t  cze  je 
s k ła d a ć  n a  r ę c e  g e n e r a l n e g o  k o m i ­
sa rza  w y b o r c z e g o .  P r z y  p c p r z e d n i c h  
w y b o r a c h  już  n a  dz ie s ięć  dni  p r z e d  
t e r m i n e m  prek l - jzy jn ym sz e re g  p a r ­
ty j z łożyły s w e  listy p a ń s t w o w e ,  o- 
bec in e  d o p i e r o  p r z e d w c z o r a j  w p ł y ­
nę ło  k i lka  list Z a r ó w n o  n a z w y  ja k  
i n a z w i s k a  n a  n ich w i d n ie j ą c e  są  
t r z y m a n e  w ta je m n ic y .  G o s p o d a r z e m  
k a ż d e j  listy j e s t  j t j  p e ł n o m o c n i k  .

j e d y n . e  o n  m a  p r a w o  p r z e d  p r z e p i ­
s a n y m  t e r m i n e m  og ła s z a ć  n a z w i s k a  
k a n d y d a t ó w  sw e j  listy P o n i e w a ż  do  
d n ia  7 b m. m o ż n a  czyni ć  z m ia n y  
n a  p a ń p t w o w y c h  listacł- „ na we l  .już 
zg ł o s z o n y c h  u gen .  k o m i s a r z a  p r z y ­
p u s z c z a ć  t rzeb a ,  że  w ł a ś n i e  te n  
w zg ląd  je s t  p o w o d e m  t r z y m a n i a  w 
t a j e m n i c y  ust  p r z e d w c z o r a j  z ło żo­
nych .

S y s t e m  p r z y z n a w a n i a  n u m e r ó w  
ty m  r a z e m  z a p e w n i e  r ó w n ie j  u l e g ­
n ie  znmanie.  N u m e r y  rozdz ie li  p a ń  
s t w o w a  L'om sja w y b o r c z a ,  a  n ie  
g e n e r a l n y  k o rm s a rz  w y b o r c z y  w m i a ­
r ę  n a p ł y w a n i a  list, w ó w c z a s  d o p i e ­
ro,  k i e d y  w s z y s tk ie  z o s t a n ą  z ło zon e .

BSofc SEonistyczr.  ̂ pod znakiem zapytania.
( J A .  «m z»*M ZH*ge M orm sp o rid e n i*  z  W a r s z a w y ^ .

W c z o r a j  o d b y ł o  s ię z e b r a n i e  k i e ­
r o w n i k ó w  s ionmtyczn  e go  b l o k u  w y ­
b o r c z e g o ,  n a  k t ó i e m  m ia ł a  by ć  o- 
s t a l e c z n ie  u s t a l o n a  l ista p a ń s t w o w a  
te g o  b loku .  T y m c z a s e m  n a  p o s i e ­
d z e n i e  m e  przybyl i  p r z e d s t a w i c i e l e  
s io r i s tó w  k r a k o w s k ic h ,  z ł ś  p r z e d ­
s ta w ic ie le  u ic rns tów Małopolsk i  
W s c h o d n i e j  w ys unęl i  s z e r e g  z a s t iz e -  
ż e ń  cc  do  s a m e g o  u k ł a d u  b loku.

P r z e a e w s z y s t k i e m  postawil i  on 
w n i o s e k  o reus um pc j i  u c h w a ł y  p o ­
p rz e d n ie j ,  m o c ą  k tóre j  o r to do ks i  
ż y d o w s c y  r,ie zostali  d o p u s z c z e n i  
do  bloitu.  G d y  w n i o s e k  t e n  upad ł ,

z a ż ą d a l i  oni, ; b y  p o z w o l o n o  m a ł o ­
p o l s k im  s io n i s t om  n a  l o k a ln y c h  li­
s t a c h  p o s t a w i ć  r ó w n i e ż  k a n d y d a ­
t ó w  o r t o d o k s ó w ,  in acze j  D ob ie ra  
b ę a ą  nr.ie. i n i e s ł y c h a n e  u t r u d n i e n i a  
w  sy tu ac j i  w y b o r c z t j .  P o n i e w a ż  to 
ż ą d a n i e  n ie  u z y s k a ł o  a p r o b a t y ,  
w i ę k s z o ś ć  p rz e d s t a w ic i e l i  s ion s tó w  
m a ło p o l s k ic h  o ś w ia d c z y ła ,  że  w s t r z y ­
m u j ą  sie o d  ud z ia łu  w  u k ł a d a n i u  
listy p a ń s t w o w e j  k a n d y d a t ó w  b lok u ,  
g d y ż  p r z e d  t e m  m u s z ą  o t r z y m a ć  
ins t rukc je  o d  s w oi ch  w ł a d z  p a r t y j ­
nych .  j b e c  t e g o  p o s i e d z e m u  zo- 
i t a lo  o d r o c z o n e

Po spotkaniu.
Opinja prasy.

P A R Y Ż ,  3 .X (Pt  t) W r a ż e n i e  j ak ie  w y w a r ło  n a  op in ;  pub l ic zne j  
o n e g d a j s z e  s p o t k a n i e  prem. ,e ra  1 a r d i e u  z P o i n c a r e m  i m in i s t r e m  wojny  
M a g i n o t e m  z n a jd u je  szeroici o d d ź w i ę k  w  pra s ie .  W d z i e n n ik u  „ L a  L ib e r -  
t e “ p isze A y m a r d ,  że  by ła  to m i lc ząca  m a n i f e s t a c j a  i, że pr e rn j e r  T a r d i e u  
p o j e c h a ł  d o  Lo ta ry n g j i  n ie  dla s p o ż y c ia  z n a k o m i t y c h  p s t r ą g ó w ,  o k t ó r y c h  
ro zp is u j e  s ię  s z e r e g  k o r e s p o n d e n t ó w ,  lecz a l a  r o z m ó w i e n i a  s ię  z b p r e m -  
j e i e m  P o i n c a r e m  o k w e s t i a c h  n a j p o w a ż n i e j s z e g o  c h a r a k t e r u .

Przehfeg wyborów w Fm^andjf.
H E L S I N G F O K S ,  3-X (PatJ .  W y b o r y  do  p a r l a m e n t u  o d b y ł y  się w s z ę ­

dz ie  w  c a ł k o w i t y m  spokoju .  , U d z i a ł  g l o s u j ą c y c h  b y ł  o wie le  l iczniej szy 
niż w  czas ie  o s t a tn ic h  w y p o r ó w .  W y n  ki  w iu d o in e  b ę d ą  d o p i e r o  za  kil­
ka  dr.i

1

Eksplozja domu Związku Rooper^fyw
.Ukraińskich.

Silne lolnictwo  

to potęga Państv»a!

LW ÓW , S.X. (Pat) I bicgłi j  nocy ■■ g„dz. 
22-ej nastąp iła  eksplozja m ałerja łu  , ybueho- 
wego w narożnej kam ienicy, p rzy  □!. Zuno- 
row icza Nr. 20. Druga część lego domu li \ - 
chodzi na ulicę Staszyca. I-om iest w łasno­
ścią Związku Kooperatyw  U kra‘ńsklch, t. zw. 
C entrosojuza. Na parterze te> kam ienicy znaj 
du je  się m agazyn z ton aram i spoży w czerni. 
W  tym m ugazynic nastąpił wybuch.

„Gazeta P o ranna44 zaznacza, żc siła wybu­
chu była tak  wielka, iż w yrw ała z fu trynam i 
2 okna m agazynu, w ychcaząee na  ul S ta­
szyca i drzw i wejściowe dc n ianazynu. Czę 
ści fu tryn  zostały olbrzym ią siłą  wybuchu 
rzucone na drugą stronę ulicy, gdzie mieści 
się restau racja , w której w chw ili wybuchu 
znajdow ało się kilkanaście osób. W yleciały 
wszystkie szyby w oknach restau racji, a go­
ście lam  się znajdujący zostali odrzuceni do

przeciw ległej ściany. Pozalcrr wypadły szy­
by w oknie redukcji „Sluwa Polskiego44 nile 
szczącej się p raw ie naprzeciw ko Ccntroso 
juzu przy ul. Zim orow icza oraz okna w gm. 
Tow arzystw a Pedagogicznego i  w gm achu
c u k ro w n i  C h o d o ro w s k ie j.

Skutkiem  eksniozii uszkodzona została po­
dłoga i zaw alił sie pici w m ieszkaniu dozor­
cy domu, w którym  nastąpi! w ybuch, poza- 
tem  zniszczone zostało urządzenie m ieszkania 
Na m iejsce w ypadku przybył n. tychm iast 
starosta  grodzki oraz wludze policy jne O ka­
zało się, że odłam kam i szkła zostały ran io ­
ne 2 osoby w restauracji. Pozatcro k ilka o- 
sób w sąsiednich dom ach idnioslo lekkie 
kontuzje P o lic ja  obsadziła kordonem  część 
nlicy Ztm orowiczą I Siaszyea 1 prow adzi do­
chodzenie,

WIADOMOŚĆ! Z KOWKA
-  PROTEST LUDOWCÓW PRZECIW  ZAPRZE-

- DANIU LITW Y NIEMCOM.
W dniu 3 b m. cen tralny  koinilet p a rl j ' 

ludowców w ręczył rządow i protest z powodu 
porozum ienia się delegacji litew skiej z n ie­
m iecką w spraw ie Kłajpedy. Z tego pow odu 
„Lietuvos Żinios44 zamieszcza artykuł, w k tó­
rym  dochodzi do wniosku, że delegacja lite 
wska, k tóra zbyt szybko i n ierozm yślnie za­
dośćuczyniła żądaniom  ktajpedzkich jun  
krów , tem sam em  przyznała Niemcom przed 
całym  św iatem  praw o w trącan ia  się w sp ra­
wy- kłajpedzkie. W edług słów- wyżej w-ymie- 
m onego pisma, to porozum ienie całkow icie 
rozw  ązuje ręce k łajpedzkim  junkrom . Nie 
możne dopuścić — pisze „Lietuyos Żinios“ 
— ażeby nasz rząd  swoim aulorytetem  po­
kryw ał postępki których skutkiem  jest odda­
nie Kłajpedy na dłuższy przeciąg czasu ju n ­
krom  niem ieckim .

B.*i»enirg pertraktuje z przed­
stawicielami frakcyj.

B E R L IN , 3.X. (P a t ) .  K a n c le r z  B r u -  
e n in g  k o n ty n u o w a ł  d z iś  r o z m o w y  z 
p r z e d s ta w ic i e la m i  f r a k c y j  p a r l a m e n ­
ta r n y c h .  K a n c le r z  p r z y j ą ł  m . in .  p r z e -  
w o d n ic z ą c e g o  p a r t j i  lu d o w e j  d r .  
S c h o l t z a  o r a z  p r z e d s t a w ic i e l i  n a r o d o ­
w y c h  s o c j a l i s tó w  d r .  E r ic k a  i p o s ła  
S to h r a .

Kemal-Pasza godzi się zostać 
premjerem.

A N K A R A , 3 .X . (P a t)  P o  w c z o r a j -  
s z e m  p o s i e d z e r i u  p a r l a m e n t u  p r e z y ­
d e n t  K e m a l- P a s z a  o ś w ia d c z y ł  r e d a k ­
to r o w i  n a c z e ln e m u  d z i e n n i k a  „ A k o -  
h a m “ w  o b e c n o ś c i  I s m e ta  - P a s z j  I 
F e th i  B e y ‘a , . iż  g o tó w  b y łb y  e w e n t u ­
a ln i e  o b ją ć  p r e z y d j u m  r a d y  m i n i s t r ó w  
le c z  u s t ą p i ł b y  w ó w c z a s  ze  s t a n o w i s k a  
p r e z y d e n t a  r e p u b l ik i .

SpadeK Kursu dolara.
P i ą t k o w a  „ G a z e t a  H a n d l o w a -  d o ­

n o s i :  V( c z o ra j  b a n k n o t y  d o l a r o w e
n o t o w a n e  8.98, a  w ię c  k u r s  ic h  
o b n iż y ł  s i ę  o  p ó ł  p u n k t u  w  s t o s u n k u  
d o  k u r s u  o n e g d a j s z e g o .  P r z y c z y n y  
s p a d k u  k u rs u  b y ło  m in im a ln e  z a ­
p o t r z e b o w a n i  : w  z w ią z k u  z ś w ię ­
te m  ż j d o w s L m ,  n t a k ż e  w  z w ią z ic u  
z  o b n iż e n i e m  s ię  k u r s u  d o la r a  b a n k ­
n o tó w  p o  w  B e r l in ie .  W i a J o .u o ś ć  
o  u z y s k a n i u  'p o w a ż n e j   ̂ p o ż y c z K i 
a m e r y k a ń s k i e j  p o d z i a ł a ł a  *w B e r l i n ie  
u s p o k a j a , ą c o  ' W p ły n ę ła  n a  o b n i ­
ż e n ie  k u r s u  d o la r a ,  c o  w s p ó łz a ­
le ż n i e  u je w m ł o  s i ę  t e ż  w  o b n i ż e n i u  
k  irsu  b a n k n o t o w e g o  d o la r o w e g o  w  
W a r s z a w i e .  J e ś l i  w ia d o m o ś ć  o  
w s p o m n i a n e j  p o z y c z c e  z o s t a n i e  p o ­
t w i e r d z o n a  i k u r s  d o l a r a  w  B e r l in ie  
s p a d n i e ,  to  t a k ż e  i n a  r y n k u  w a r ­
s z a w s k im  m o ż n a  s i ę  s p o d z i e w a ć  
z a ł e m u n ia  k u r s u  d o la r a  b a n k n o t o ­
w e g o  i p o w r o tu  d o  n o r m a ln e j  w y ­
s o k o ś c i .

Wycieczka fsoty sowieckiej.
M O S K W A ,  3.X. ( P a t ) .  W  d n iu  

w c z o r a j s z y m  o d p ł y n ę ł a  z S e b a s t o -  
p o la  w p o d r o ?  p o  m o r z u  Ś r ó d z i e m  
n e m  e s k a d r a  f lo ty  - z a r n o m o - s lc le j ,  
z ło ż o n a  z  k r ą ż o w n i k a  i 2 t o r p e ­
d o w c ó w .  W  K o n s t a n t y n o p o l u  d o  
e s k a d r y  p r z y f ą c z ą  s i ę  d w ie  ł o d z i e  
p o d w o d n e .  N a s t ę p n y m  e t a p e m  p o d ­
r ó ż y  b ę d z i e  M t s s y n a .

‘ Smutny los b. prezydenta
N O W Y  Y O R K ,  3 -X  ,P a t ) .  D o ­

n o s z ą  z B u e n o s  A - r e s .  z e  b y ły  p r e ­
z y d e n t  I r .g o y e n ,  k tó r y  ji-s t w i ę z io n y  
n a  p o k ł a d z i e  o k r ę t u  w o j e n n e g o ,  
z w r ó c i ł  s i ę  d o  r z ą d u  a r g e n t y ń s k i e ­
go  o  z a s t o s o w a n i e  w o b e c  n ie g o  h a -  
b e a s  c o i p u s  V p iś m ie  d o  r z ą d u  
I r .g o y e n  z a r a z e m  u z a s a d n i a ł  n ie l e -  
g a .u o s ć  )*.go a r e s z t o w a n i a .
Ili IH— lMttB— p— I— MMB— | - a .....

E iełiF ł w a t  o z a w sK a  2  &n. 2 .X . b . r .
W ^LJTY  i DEWIZY 

D o l a r y .......................................  8 ,9 7 -8 ,9 9  -8 .9 5
G d a iis k ............................ 178 83— l73,7h—17 '.ŁO
H o la n d ja .................  369,75—30C,65—35t.,85
tojndyn . .  ................. 4K3i>—<43,49-,t3^4
Nowy York . . . . .  . 8.912—8.U ,2—8 ,-8r/
O s l o ............................... 238,75—239.35—238,15
P a r y ż .......................................3 5 ,0 1 -3 5 ,1 0 -3 ^ 9 2
^ ru g a . .  .................. 26,46 / ,—26,53 -  26,40
Nowy York kabel . . . .  8,922—8,942—8,902 
Si n ą jo a r ja  . . . .  1 73,16 —173,53—17^,73 
Wie> . - 126,90—U C , 21—1 2 \5 9
W lcoby _ . 46,72—46,64 — 46,60
Berlin w ob i. p ryw .......................................212,34

PflPiERY PROCENTOWE:
3"/o prem jow a puż. budowl.......................... 50.00
S*ab iliiacy jtia  . 89,00
10% Roiejowc  103,75
8% L. 2. B. G K. i B. R., obi. B. G. K. 9^.00 
Ts sam. 7% . . . .  83,25
8% obi. B. G. K.  budow lano . . .  93,oO
8% T o w  Kred. P rzem . P o l........................ 89,00
89) Biem8ki( dolarow e . . . . . . .  9a,00
4 ‘/,%  ziem skie . . .  . . . . 62,75
4 '/j%  ^ a r o z a w s k ie ...................... 53,00—52,25
5% w arszaw skie  . . . .  . . . . .  65.0®
"86 w a tsaaw sk ie  . . . .  71,06—71 35—7],25
8% L o d z i .......................................... 64,00— 6 .25
10% Siedlec ............................................... 73,u®

A K C J E :
B ank Polak1 ..................................180,00—161,00
C z ę s to c ie e ................................................  32,50
C ukier .  .................................................... 30 1 5
W ę g i e l ............................................................ 40,00
L ilpop .......................................  25 00
O strow iec se r ja  R 5 5 ........................... 51,f 0
S ta ra c h o w io e ................................................i 1,00
K lu c z e ............................................................   80,60
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Jeśli pominięto Cię w spisie wyborców, żądaj uzupełnienia spisu w Obwodowej Komisji Wyborcze- i;i
. - l u b  B

zwróć się do Komitetów Wyborczych Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem... ■
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Rozszerzenia działalności izb Prze­
mysłowo - Handlowych t udziału ich 

w administracji politycznej.
A k t u a l n a  o s t a tn io  s p r a w a  roz- 

s z e n e m a  dz ia ła lnośc i  o rg a n iz a c y jn e j  
izb p r z e m y s ł o w o  h a n d l o w y c h  z a s łu ­
g u j e  na  b l iższe  o m  iwienie .  P o s i a d a  
o n a  b o w i t m  n .c z w y k le  d o n io s łe  z n a ­
c z e n i e  d la  u s p r a w n  e n .a  n a s z e g o  ż y ­
c ia  g o s p o d a r c z e g o  z a p e w n i e n i a  mu  
n a l e ż y t y c h  w a r u n k ó w  rozwoj u .  C h o ­
dz i  tu  o n o r m o w a n  e i p o r z ą d k o w a ­
n ie  w a r u n k ó w ,  sz c z e g ó ln ie  w ty c h  
d z i e d z i n a c h  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o ,  
k t ó r e  n ie  n a d a , ą  s ę  d o  n o r m o w a n i a  
ich  an i  w d r o d z e  in ic ja ty w y i p r z e d  
s ięb io rczośc :  p ry w a tn e j ,  an i  t e z  w
d r o d z e  in g e ren c j i  p a ń s t w o w e j  D o ­
t y c z y  to p r z e d e w s z y s t k i  e m  t w o r z e ­
n ia  i n s t y t u t ó w  b a d a w c z y c h ,  s łu żą ­
c y c h  c e lo m  t o w a r o z n a w c z y m  i e k ­
s p e r y m e n t a l n y m ,  b a d a n i a  n o w y c h  
m e t o d  pr o d u k c j i ,  dzia ła lność, ,  z m i e ­
rz a ją c e !  d o  r o z b u d o w y  s łu żby  infor- 
m a c y jn o -* n s t r u k ty  wne j  w  d z ie J z in ie  
e k s p o r t u ,  r o z b u d o w y  s ą d o w n i c t w a  
r o z j e m c z e g o ,  k r e o w a n i a  b iur  r e k l a ­
m a c j ą  k o l e j o w y c h  i ce lnych ,  a d m i ­
n is t rac j i  g ie łd  t o w a r o w y c h  , t. d. 
IzDy p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w e  b o w i e m  
p o w . n n y  w d r o d z e  o r g a n :zacy jne i  
dz ia ła lnośc i  s tw a r z a ć  a t m o s f e r ę  i 
w a r u n k i ,  s p r z y j ą j ą c e  p ó ź n i e j s z e m u  i 
t e m  w y d a t n i e j s z e m u  r u z w o ju w i  ini­
c j a t y w y  p r y w a t n e j  n a  o d c in k a c h ,  
k t ó r e  są  i m o g ą  b y ć  d o m e n ą  ich 
p o ż y t e c z n e j  dz ia ła lnośc i .  W c h o d z i  
t u  w g rę  p o ś r e d n i c t w o  i n f o r m a c y jn e  
w  s p r a w i e  m o  iwcsc i  z b y tu  i ź r ó ­
d e ł  z a k u p u ,  n s t r u k t y w c e  u ję ta  p r o ­
p a g a n d a  w y r o b o w  k r a j o w y c h ,  b a d a ­
n i a  możl iwośc i  r o z w o j o w y c h  n o w y c h  
d z i e d z i n  p r o d u k c j i ,  in ic jo w an ie  od- 
poM l e d n ic n  po ro  rumie ń  m ię d z y  p r z e ­
m y s ł e m  a  je g o  o d b io r c a m i  w s p r a ­
w ie  u n o r m o w a ń ,  i w z a j e m n y c h  ich 
s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h ,  p o d e j m o ­
w a n i e  in ic ia ty w y w  s p r a w i e  m o d e r ­
nizacj i  p ro d u k c j i  i d o s t o s o w a ń . a  jej 
d o  p o t r z e b  ry n k u ,  u j e d n o s t a j n i e n i u  
w a r u n k ó w  t r a n z a k c y j  i t. d.

W  t e n  s p o s ó b  dz ia ła lno ść  o r g a ­
n i z a c y j n a  izb p r z y ś p i e s z y ł a b y  p r o ­
c e s  u j e d n o s t a j n  e n  a i p o d n i e s i e n i a  
p o z  o m u  kul tury  g o s p o d a r c z e  r e ­
p r e z e n t o w a n y c h  p r z e z  nie  o k r ę g ó w ,  
z r ó w n u i ą c  n a s  s t o p n i o w o  z p a ń s t w a ­
mi, w k t ó r y c h  życ ie  g n s p o d a r c z e  
k o r z y s t a  z v- leior ruich  u ła tw ień ,  
i n i c j o w a n y c h  w ła śn ie  p r z e z  s a m o ­
r z ą d  g o s p o d a r c z y .  W ty m  j e d n a k  
cd lu  izby  p r z e m y s ł o w o  h a n d l o w e  p o ­
w i n n y  w z ią ć  w y d a t n y  udz iał  w a d ­
minist rac j i  publ iczne-  w dz iale  g o s p o ­
d a r c z y m ,  w y k o n y w a n i e  k tóre , ,  p r z e ­
w i d z i a n e  z r e s z t ą  w art.  68 Ko ns ty t . ,  
j e s t  i s t o tą  w s z e lk i e g o  s a m o r z ą d u .

N i e z a w o d n i e  leży w in t e r e s i e  
o g ó l n o - p a n s t  w ow y m ,  a ż e b y  w y k o ­
n y w a n i e  admi nis t rac j i  publ iczne j  w 
t y m  z a k re s ie  p o s i a d a ł o  f o i m ę  s a ­
m o r z ą d o w ą ,  a  nie p a ń s t w o w ą ,  gd y ż  
z a p e w m a  to w ię k s z ą  c e l o w o ś ć  a k ­
t ó w  a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  o p a i t y c h  o 
s p e c j a l n ą  k o m p e t e n c j ę  i z n a jo m ość  
s t o s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  p o w o ­
d u j ą c  p o n a d t o  o s z c z ę d n o ś c i  w ogól  
n e j  g o s p o d a r c e  pub l ic zne j  p a n 3 t t w a  
i w y c h o w u j ą c  g r u p y  z a w o d o w e  
w k i e r u n k u  p o d n o s z e n i a  p r z e z  nie 
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  u dz ia ł  w a d ­
minist rac j i .  N a o g ć ł  w n a s z y c h  w a ­
r u n k a c h  d e c e n t r a l i z a c j a  adm in is t ac j i

we w sz e l k ic h  dz e d z i n a c h  z / c i a  
p u b l i c z n e g o  m o g ł a b y  o d e g r a ć  w y ­
b i t n ą  rolę,  j a k o  p o d s t a w o w a  fo r m a  
o r g a n i z a c j ’’ w e w n ę t r z n e g o  życ ia  p a ń ­
s t w o w e g o  i I ns ty tu c ja  w y c h o w a n i a  
sz e ro k ic h  rzesz  ludnośc i .

Z  t e g o  s t a n o w i s k a  o c e n i a j ą c  
s p r a w ę ,  n a b i e r a j ą  s p e c j a l n e g o  z n a ­
c z e n i a  po s t u la ty ,  w y s u n i ę t e  pr zez  
I k o n g r e s  izb p r z e m y s ł o w o - h a n d l o ­
w y c h  R z e c z y p o s p o l i t e j  Po lsk ie j  w e  
L w o w i e  p o d  a d r e s e m  c z y n n i k ó w  
m i a r o d a j n y c h  w k i e r u n k u  ro z w o ju  
s a m o r z ą d u  i z b o w e g o  i ud z i a łu  jego  
w  ad m in is t r ac j i  s p r a w  g o s p o d a r ­
czy ch ,  a  z w ł a s z c z a  1) w w y k o n y ­
w a n i a  p i a w a  p r z e m y s ł o w e g o  i r e ­
g u lo w a n iu  dz ia łó w  g o s p o d a r c z y c h ,  
p r a w u  t e m u  n i e p o d l e g a j ą c y c h ,  2) w 
udz ia le  w a d m in is t r ac j i  s t o s u n k ó w  
g o s p o d a r c z y c h  n a  tle o g r a n i c z e ń  
w o  nośc i  p r z e m y s ł o w e j ,  3) w  admi-  
n . s t r a c y j n e m  p o p . e i a n i u  p r z e d s i ę ­
b ior s tw  p r z e m y s ł o w y c h ,  4) w  o c h ­
r on ie  własnośc i  p r z e m y s ł o w e j ,  5) w 
r e g u l o w a n i u  o b r o tu  t o w a r o w e g o ,  a  
z w ła s z c z a  s t a n d a r y z a c j i  e k s p o r t u  i 
w  re g u l o w n n i u  r u c h u  p o d . ć ż n y c h  
z za gr an ic ą ,  6) w a d m i n i s t r o w a n i u  
sz k o ln ic tw e m  z a w o d o w e m ,  7) w 
a d m i u i s t r a c y j a e m  n o r m o w a n i u  o g ó l ­
n y c h  s t o s u n k ó w  pracy ,  8) w  n a d ­
z o r o w a n i u  n a d  g ie łd a m i  i i n n e m  
in s t y tu c ja m i  ogó lne j  u ż y t e c z n o ś c i  
g o s p o d a r c z e j ,  9j  w  s t w ie r d z a n iu  
s t a n ó w  f a k ty c z n y c h ,  m a j ą c y c h  z n a ­
cze n ie  d la  r e p r e z e n t o w a n y c h  p rz e z  
izby p r z e m y s ł o w o - h a n c T o w e  d z i e ­
dzin,  o r a z  >0) w f u n k c j a c h  a d m i n i ­
s t r a c y jn o  s ą d o w y c h .

T a k  o k r e ś l o n y  z a k r e s  s a m o r z ą ­
d o w y  i-.b p r z e m y s ł o w o  - h a n d l o w y c h  
n ie  w y c z e r p u j e  możl iwośc i  ich udzia-  
łu w admi ni s t r ac j i  s t o s u n k ó w  gosDO- 
d a r c z y c h ,  k t ó ry  jak  to  p r z e w i d u j e  
r o z p o r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  Rzpl i te j  
o izbach ,  p o s i a d a ć  m o ż e  r ó w n ie ż  
f o r m ę  p o m o c y  dla  p a ń s t w a  w speł -  
n  a ni u je go  z a d a ń  C h o d z i  tu  o -nie­
d o s t a t e c z n i e  p r z e z  d o t y c h c z a s o w e  u- 
s t a w y  i r o z p o r z ą d z e n i a  p r z e w i d y w  - 
nv  o b o w i ą z e k  w y s ł u c h a n i a  opinji  
izb p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w y c h  p i z e d  
w y d a n i e m  d e c y z y i  p r z e z  p a ń s t w o w e  
w ł a d z e  a d m in is t r a c y jn e .

W  k o n s e k w e n c j i  z a t e m  r o z s z e ­
r z e n i e  dz ia ła lno śc i  izb m o ż e  p o t ę ż ­
nie z a k t y w i z o w a ć  ro lę  c z y n n i k a  g o ­
s p o d a r c z e g o  jako  r e g u i a t o r a  s t o s u n ­
k ó w  g o s p o d a r c z y c h  i z p r z e d m i o t u  
pol i tyki  g o s p o d a r c z e j  u c z y r i ć  go  
w a ż n y m  c z y n n i k i e m  w s p ó ł d z i a ł a j ą ­
c y m  przy n o r m o w a n i u  i r o z w i ą z y w a ­
niu b i e ż ą c y c h  i s t r u k t u r a l n y c h  jej za  
g a d n i e n ,  co p rzy czy n i  s ię  m o ż e  d o  
p j d m e u e m a  p o z i o m u  o g o l n y c h  n a ­
sz y c h  w a r u n k ó w  r o z w o j o w y c h  w 
d z ie dz in ie  g o s p o d a r c z e ’. AL. (J.
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Ol w arcie sezonu  w tyce  m atu  li
w tin ie  , , H e l l O S " .
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Gehenna zejłarttów.
Opowiadanie uciekiniera 

z Rosji sowieckiej.
Już  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  d o n o s i ­

l iśmy,  .z w ł a d z e  s o w ie c k ie  w zg lę ­
d e m  włościan ,  k t ó r z y  nie  c h c ą  o d ­
d a ć  s w y c h  g o s p o d a r s t w  d o  k o l e k t y ­
w ó w  s to su j ą  na jo s t r z e j s z e  r ep re s je ,  
z a b ie r a  ąc o p o r n y m  m ie n ie  i w y s y ­
ła ją c  ich n a  Sy b er ję .

O s t a t n i o  p r z e k r o c z y ł  g r a n i c ę  do  
Pol sk i  wło śc ian in ,  z a m i e s z k a ł y  w re-  
on ie  M iń sk a ,  k tó ry  op is u j e  w  n a ­

s t ę p u j ą c y  s p o s ó b  ż yc ie  ta k ic h  z e ­
s ł a ń c ó w  „ P o d e j r z a n y  o dz ia ła lność  
k o n t r r e w o l u c j n ą  i o n i e c h ę ć  n a l e ż e ­
n i a  d o  k o l e k t y w u  w y s ł a n y  z o s ta łe m  
w r a z  z r o d z i n ą  n a  S y b e rję, a  m i e ­
n ie  m o j e  zos t a ło  p r z e j ę t e  p r z e z  w ł a ­
d z e  sowi eck ie .  P o c z ą t k o w o  p r z e b y ­
w a ł e m  n a  z e s ła n iu  w K o t l a s i e  (Sy-  
be r ja ) .  Z n a j d u j e  się t a m  ok o ło  300 
b a r a k ó w  p o  250 ludzi  w k a ż d y m ,  
zaś  3 k i l om e t r y  o d  K o t l a s u  w  m  ej- 
sc ow oś c l  M a k a r y c n a  w y b u d o w a n y c h  
je s t  600 b a r a k ó w  p o  45 ludzi  w 
k a ż d y m  W s z y s t k i e  ba ra k i  »ą p r z e ­
p e ł n i o n e  z e s ł a ń c a m .  r o ż n y c h  n a i o -  
dowośc?  N a j w i ę k s z ą  ilość w ś r ó d  z e ­
s ł a ń c ó w  s t a n o w i  ogo ln i e  z n a n a  w a r ­
s t w a  „ k u ł a k ó w " .  Z e s ł a ń c y  d o  60 
rolcu życ ia  s ą  p r z y m u s o w o  w y s y ł a ­
ni do  r o b ó i  z a  co  o t r z y m u j ą  j e d y ­
n ie  w y ż y w i e n i e .  N a  w y ż y w i e n i e  to 
s k ł a d a  s ię  300 g ram chl e b a ,  nie  
z n a c z n a  ilość ja r zy n y ,  1 uu sz o n a  r y ­
b a  o r a z  50 g r a m  kon in y .

W s k u t e k  t a k . e g o  o d ż y w i a n i a  się, 
m e m c z u w y c h  w a r u n k ó w  hi g ie n ic z ­
n y c h  i p r z e c i ą ż e n i a  p r a c ą  wielu z 
z e s ł a n y c h  z a p a d a  n a  r ó ż n o r o d n e  
c h o r o b y  z a k a ź n e .  T y f u s ,  s z k a r l a t y ­
na ,  o d r a  i t. p. p a n o s z ą  się Dez 
p r z e r w y .  P o m o c y  le k a r sk i e j  n i e m a  i 
w s k u t e k  t e g o  wie lka  i lość ludzi  u- 
mi e ra .  N a le ż y  z a z n a c z y ć ,  że c h o r o ­
by  p o w s t a j ą  p r z e w a ż n i e  z p o w o d u  
w yc ię c z en ia .  W  Kotla&ie z m a r ło  mi 
d w o j e  dz ieci  i ż o n a  W  ob ozi e  nie  
p r o w a d z i  s ię dla  z e s ł a ń c ó w  s p e  
c jalnej  ku chn i ,  gdy:l: p r o d u k t y  w y ­
d a w a n e  s ą  w  n a t ó r z e  i ci k t ó rz y  
n ie  c h c ą  p o  c a ł o d z i e n n e j  ciężkiej  
p r a c y  z g o t o w a ć  s o b ie  s t r aw ę,  s p o ­
ż y w a ją  swój  „ p a j o k "  n a  m i o w o  W  
c z e r w c u  r. b. z o s t a ł e m  p r zeni e s iony  
z Kot! asu d o  m ie js c o w o śc i  Usol je  
o k r ę g u  n k u c k ie g o .  W  m ie js co w o śc i  
tej  z n a jd u je  się obóz ,  s k ł a d a j ą c y  się 
z 352 b  a i a k ó w ,  y k t ó r y c h  a n n i e -  
s z k n je  p o  , 4  os op y .  B a rak i  fe sąf 
z b u d o w a n e  z c h r o s ł u  i o b l e p i o n e  
gliną.

Zes łz  ń c y  z t e g o  o b o z u  p r o w a d z ą  
r o b o t y  leśne ,  ko pi ą  ka n a ły ,  p r a c u j ą  
w w a rz e l n i a c h  soli i t p- W y ż y w i e ­
n ie  o t rz ym uj ą  t a m  2 r a z y  d z ie n n ie  
w  po s ia c i  1 fun ta  c h l e b a  or az  z u p y  
ka r t of la ne j  u g o t o w a n e j  n a  konin ie .  
P o d o b n i e  jak  w  K o la s i e  t a k  i tu z e ­
s ł a ń c y  n ie  o t r z y m u j ą  za  p r a c ę  ż a d ­
n e g o  w y n a g r o d z e n i a  N a c z e ln ik ie m  
u b u z u  j e s t  n ie jak i  Ja r os ł aw ski ,  k t ó ­
ry  przy  p o m o c y  s p e c j a l n y c h  s ta r o ­
s t ó w  i s ta łe j  o ch r o n y ,  s k ła da ją ce j  
s ę z ż u łn i e t z y  G P U  z g a r n i z o n u  ir­
k u c k i e g o  s p r a w u j e  tu ta j  s u r o w e  
r z ą d y ,  1 ak ie  s a m e  n i e d o s t a t e c z n e  
o d ż y w ia n ie ,  o k r o p n e  w a r u n k i  s a n i ­
t a r n e  i b e z m i e r n e  p r z e c ią że n ie  p r a ­
c ą  p o w o d u j ą  m n ó s t w o  śmierc i .  T a k  
s a m o  p a n u j ą  c h o r o b y  z a k a ź n e  W  
ob o z ie  t y m  z n a jd u je  się izb a  c h o ­
r y c h — lecz z p c ś i o d  z a k a ź n y c h  p r a ­
wie n ik t  s t a m t ą d  n 'e  w y c h o d z i  ż y ­
wy.  g d y ż  d o tk n ię c i  c h o r o b a m i  za-

riziesiątą rocznicę odparcia inwazji bolszewickiej.

S a m o c h ó d  p a n c e r n y  b o l s z e w i c k i  „ S t i e ń k a  R a z i n ” z d o b y t y  p r z e z  55  p u ł k  p i e c h o t y  
w  c z a s i e  p o ś c i g u  z a  b o l s z e w i k a m i  i . p r z e c h r z c z o n y "  n a  „ P o z n a ń c z y k a ” .

m m  LIGI HERODÓW.
Owa ostatnie posiedzenia.

G E N E W A .  3.X. (Pa t ) .  R a d a  o d b y ł a  d ziś d w a  o s t a l n . e  p o s i e d z e n i a :  
j e d n e  pub l ic zne ,  d r u g ie  p o u f n e  o b i e ż ą c y c h  p r a c a c h  sesj. ,  w k t c e m  brali  
już  udz ia ł  n o w o w y b r a n i  c z ł o n k o w i t  R a d y .  M i ę d z y  i n n e m i  z a s i a d a ł  j a k o  
p r z e d s ta w ic ie l  N o rw e g j i  by ły  d y r e k t o i  n a j p i e r w  sekcj i  m nie j sz ośc iow ej ,  a 
p o t e m  r o z b r o j e ń . o w e '  s e k r e t a r j a t u  g e n e r a l n e g o  C o lb an ,  o b e c n i e  p o s e ł  
N o r w e g j i  w  Par yżu .  P o z a  s p r a w a m i  mnie j sz e j  w a g i  R a d a  n a  p o s i e d z e n i u  
p o u f n e m  m i a n o w a ł a  c z ł o n k ó w  k o m i t e t u  e k o n o m i c z n e g o .  Z g o d n i e  z u s t a ­
l o n y m  t r y b e m ,  c z ł o n k o w i e  t e g o  k o m i t e t u  w y b i e r a n i  s ą  n a  t rzy  lata.  
M i a n o w a n o  14 c z ł o n k ó w  k o n m e t u .  w ś ród  k t ó r y c h  je sz c z e  d a w n ie js z y c h ,  
a w tej  l iczbie i C o  leżał.  W  m y ś l  p ro p o zy c j i  s p r a w o z d a w c y  tej  s p r a w y  
z os ta ł  j e sz c z e  m i a n o w a n y  15-ty, a rg e n t y ń s k .  c z ło n e k  t e g o  k o m i t e tu ,  cc* 
o s t a t e c z n i e  n a s t ą p : w p o ro z u m i e n i u  z n o w y m  r z ą d e m  a r g e n t y ń s k i m ,  k t ó r y  
w y p o w i e d z i a ł  się za w s p ó ł p r a c ą  z L i g ą  N a r o d ó w .  P o n a d t o  m i a n o w a n o  12 
c z ł o n k ó w  k o r e s p o n d e n t ó w  te g o ż  k o m i te tu .  Na  p u b l i c z n e m  p o s i - d z e n l u  
R a d a  polec i ła  k o m i t e to w i  f i n a n s o w e m u  p r z y g o t o w a n i e  p r o j e k t ó w  sz e r e g u  
d o k u m e n t ó w  p o m o c n i c z y c h ,  p r z e w i d z i a n y c h  p rz e z  p o d p i s a n y  w czor a j  
w  czarne p o s i e d z e n i a  Z g r o m a d z e n i a  lconwem ję  o p o m o c y  f in a n s o w e j .  S ą  
to fo rm u la rz e  p r o t o k ó ł ó w  i K o n t r a k tó w .

Z komisji prawnicze].
G E iH E W A , 3 .X  (Pa t ) .  K o m i s i a  p r a w n i c z a  Z g r o m a d z e n i a  Ligi  N a ­

r o d ó w  p r z y ję ła  w p ią t e k  p o  poł .  n a  o s t a t r n e m  p o s i e d z e n i u ,  o d b y t e m  p o d  
p r z e w o d n i c t w e m  i ta l s k ie go  s e n a t o r a  Sc ia loi  s p r a w o z d a n i e  f r a n c u s k i e g o  d e ­
l e g a t a  Cass in ,  z g o d n i e  z k t ó r e m  s p r a w a  u z g o d n i e n i a  p o s t a n o w . e ń  p a k t u  
Ligi i p r z e p i s ó w  p a k t u  K e l l o g a  o d ł o ż o n a  zo s ta je  d o  p r z y s z ł o r o c z n e g o  
Z g r o m a d z e n i a .  P a ń s t w a  - c z ło n k o w ie  b igi z a p r o s z o n e - b ę d ą  do  n a d e s ł a n i a  
d o  G e n e w y  s w o ic b  u w a g  d o  s p r a w o z d a n i a  k o m i t e t u  j e d e n a s t u  i s p r a w o  
z d a n i a  t e g o r o c z n e g o  Z g r o m a d z e n i a  o i a z  p r z e d s t a w i e n i a  =w n t u a l n y c h  
p r c j - K t ó w  zmian .

Rezolucje Zgromadzenia Ligi Narodćw.
C E N E W A ,  3 .X  (Pa t ) .  N a  p o p o ł u d n  i w e m  p o s i e d z e n i u  Z g r o m a d z e n i e  

u chw a l i ł o  s z e r e g  rezo luc yi  n r  p o d s t a w i e  p r z e d s t a w i o n y c h  r a p o r t ó w ,  z k t ó ­
r y c h  n a j w a ż n i e j s z e  d o t y c z ą  r e o rg a n iz ac j i  s e k r e t a r j a t u  g e n e r a l n e g o .  Z g r o ­
m a d z e n i e  p rz y j ę ło  z m ia n ę ,  w p r o w a d z o m  d o  s t a t u t u  p e r s o n a l n e g o  i p i z e -  
p isów e m e r y t a l n y c h ,  Z g r o m a d z e n i e  zd e c y d c  w a ł o  równie ;;  powoła* s p e c j a l n ą  
k o m i s j ę  d o  s p r a w ,  d o t y c z ą c y c h  w y ż s z e g o  p e r s o n e l u  s e k r e t a r j a t u  V ten  
s p o s ó b  w tej  w a ż n e j  s p r a w i e  or ganizac j i  w ł a d z  seKre ta r ja tu  n .e  do sz ło  d o  
o s t a t e c z n e j  decyz j i  i s p r a w a  o d ł o ż o n a  z o s t a ł a  do  p r z y s z łe g o  z g r o m a d z e n i a .  
T e m u  s a m e m u  losowi u le g ła  s p r a w a  u z g o d n i e n i a  p a k t u  Ligi  z p a k t e m  
Kel loga .  Po w y c z e r p u j ą c e j  n a  te n  t e m a t  d y s k u s j i  n a  p i e rw sz e j  komis j i  
p o s t a n o w i o n o  p r z e d ł o ż y ć  Z g r o m a d z e n i u  rezo luc je ,  k t ó r a  te ż  z os ta ła  u c h w a ­
l o n a  i k t ó r a  p o l e c a  r z ą d o m  s f o r m u ł o w a n i e  u w a g  do  d n i a  1 c z e r w c a  1931 
r o k u  co d o  p o p r a w e k  d o  p a k t u  Ligi.
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k a ż n e m i  s ą  spec ja łu  i t ruc .  a  n a ­
s t ę p n i e  sp a la n i  c e le m  z a p o b i e g n i ę ­
cia e p i d e m j : Z a  w y k r o c z e n i e  p o ­
p e ł n i o n e  p r z e c . w k o  s u r o w y m  p r z e ­
p i s o m  p a n u j ą c y m  w obo z ie  z e s ł a ń ­
c ó w  z a m y k a j ą  w p iw n ic y  n a p e ł n i o ­
ne j  d o  p o ł o w y  w o d ą .  Z e s ł a n i e c  s k a ­
z a n y  n a  a r e s z t  w tak ie j  p iw n ic y  
ż y w n o ś c i  p r z e z n a c z o n e j  d la  n i e g o  
nie o t r zy m u je .

Kto wygrał?
W A R S Z A W A ,  3 10 (Fa t ) .  W  2 2 - m  
d n iu  c ą g n ie n i a  5 k la sy  21 'orskiej 
P a ń s t w o w e j  Lo ter j i  K la so w e j ,  g ł ó w ­
n ie j sze  w y g r a n e  p a d ł y  n a  n u m e r y  
n a s t ę p u l ą c e :

P o  15 tys.  zł. - 1 2 5  398 i 19C.205
p o  10 rys, z ł .— 105.408 i 187.170

' P o  5 tys.  z ł —  70.627, 13l.4y2,
151.915, 178.746 i 192.583

N O W O Ś C I  W Y D A 7 N I I Z E .
Domu Książki Polskiej.

J ó z e p h  C o n r a d .  Mło do ść .  J ą d r o  
c i e m n o ś c i .  W a r s z a w a  1930 tł A.  Z a ­
g o r s k  ej R e k l a m y  k s i ą ż k o m  K o n r a ­
d a  r ob .c  nie  t r z e b a  P o l s k a  z o twar-  
t e m i  r a m i o n y  p rzy j ę ł a  te g o  p o ś m i e r t ­
n e g o  r e e m i g r a n t a ,  k tó ry  od l aw sz y  
m ł o d o ś ć  i w ie k  m ę i k i  mo rsk ie j  p o ­
t ę d z e  Anglj i .  a t a le n t  jej l i t e ia tur ze ,  
z o s t a ł  o d k r y t y  i z d o b y t y  p r z e z  s w a  
d a w n ą  O j c z y z n ę  za p o m o c ą  ś w ’et- 
n y c h  t ł u m a c z e ń  p. A. Zag< rsk ie j  i 
in.  U w a ż a m  za  b łąd  w w y d a w n i c  
tw a c b ,  ze  się n a  o t ł a d c e  p ' s z e  
po  a n g i e l s k u  im ę  i n a z w i s k o  a m o -  
ra ,  ’csli r e s z t a  je s t  p o  po l sku .  P o ­
w i n n o  b y ć  Józe f  K o rzen io w sk i ,  a 
w  n a w i a s . e  ( Jo zeph  C o n r a d j ,  w t e n  
s p o s ó b  k a ż d y  cz y te ln ik  m ia łb y  od-  
r a r u  p r z e d  o c z a m i  d o w ó d  i p r z y p o ­
m n ie ni e .  że t e n  wielKi t a le n t  na  u- 
s ł u g a c h  Wie lk ie j  Brytanj i ,  k tóre j  by ł  
„ z e p s u t e m ,  p r z y b r a n e m  d z i e c k i e m " ,  
j a k  s a m  o s ob ie  p i s ze  w p r z e d m o ­
wie  d a t o w a n e j  z r. 1917, by ł  r o d e m  
z  P oIski .

O b a  o p o w i a d a n i a  z a w a r t e  w ty m  
t o m i e ,  są  wzię te ,  j a k  w s z y s t k o  co 
K o n r a d  pisze,  z o s o b i s t y c h  p rz z ż y ć  
i z a w i e r a i ą  to  i n t e n s y w n e  n a s y c e ­
n i e  d u c h o w ą  t reścią,  p o ł ą c z o n e  ze 
w s p a n i a ł e m i  o p is a m i  lo sów  s ta tk u ,  
l u d  zi, o g ó l n y c h  s t o s u n k ó w  m a r y n a r ­
sk ic h  lub z ko lo ro w em l .  O p ;s s t a r e ­
go g r u c h o t u  P a le s t i n e ,  n a  k tóre j  
„ M ł o d o ś ć "  o d b y w a  s w ą  p i e r w s z ą

p o d r ó ż  n a  w s c h ó d  w a b i ą c y  c z a r e m ,  
p a ż a r  barki  i u p ó r  jej  załogi ,  oraz 
p r z e r a ż a j ą c y ,  n i e s a m o w ic i*  su g g e -  
s ty ju y ,  p o n u r y  o b r a z  be lg i jsk iego  
K o n g a  w  1890 r. o p i s a n y  w ją d r z e  
c iemnoś c i ,  d a j ą  s z e r e g  wizyj  r ó w n ie  
p l a s t y c z n y c h  jak g łę b o k ic h  p s y c h o ­
logicznie .

Wacław Gąsiorowsi (Wiesław Scle- 
vus) Pani Walewska 2 tomy.
D o m  Książki  P i l s k i e j  z am ie rz a  w y ­
d a ć  z b io r o w e  dz ie ła  p o c z y t n e g o  a u ­
tora ,  k t ó r e g o  e f e k t o w n e ,  pupl icy-  
s t y c z n e  powieśc i ,  ,alc Królobóicy, h i­
s t o r y c z n y  szk ic  z o k r u t n y c h  di  i e jów 
Rosj i  ca rskie j ,  o r a z  je ezcze  s ł y n ­
niejsi  Ugodowcy, opi  ‘ Wr a r s z a w y  w 
e p o c e  b y t n o ś ć  c a r a  M ik oła ia  w 10 9 1 
r. były r o z c h w y t y w a n e ,  dz .ęk i  tomu,  
ze m o ż n a  je by ło  o t r z y m a ć  ty l ko  za 
t r u d n y m  p r z e m y t e m  z K r a k o w a .  A l e  
i dz.s  n ie  p rz e s ta ły  b y ć  za jm u ją c e ,  
n a b r a w s z y  war to śc i  r e t r o s p e k t y w n e ­
go  s t u d . ó w  p o g l ą d ó w  i s t a n ó w  p o ­
l i tyczny  rh P o l a k o  n z p r z e d  laty 40-tu.  
P a n i  W ń l e w s k a  je s t  barwr . ie ,  żywo 
p i s a n y m  i ściśle n a  d o k u m e n t a c h  o- 
p a r t y m  r o m a n s e m  h s torycznym.  U r o ­
c z ą  j e s t  p o s t a ć  s ło dk ie  , cnot l iwe ,  i 
b e z i n t e r e s o w n e j  „ M a r i e ” , o d d a n e j  
p r z e z  n a j p o w a ż n i e j s z e  h g u r y  ó w ­
cze sn e ,  ( M a ł a c h o w s k  , p o s e ł  W y b i c ­
k i ) , ' n a  p a s t w ę  b ru ta lo wi  z Ko rsyki ,  
w  nadz ie i ,  że  z niej  u c z y n i ą  n o w ą  
P o m p a d o u r ,  co by ło  k a p i t a l n e m  z a ­

ś l e p i e n ie m  o d n o ś n i e  d o  c h a r a k t e ru  
o b o j g a  k o c h a n k ó w ,  z k t ó r y c h  k o b i e ­
ta  b y ł a  u r o d z o n ą  n i ew o ln icą ,  w i e r n ą  
d o  g r o b u  t e m u  J e d y n e m u ,  k t ó r e m u  
się o d d a ł a ,  a  o n  m i a ż d ż y ł  t r o u y  i 
lud y ,  co* d o p i e r o  kob ie ty!  Jak  w i e ­
my,  M a r ie  o d w i e d z i ł a  N a p o l e o n a  n a  
w y s p i e  E ' b i e  z s y n e m ,  p ó ź n i e j s z y m  
m in is t r e m  N a p o l e o n a  111 i n i e f o r t u n ­
n y m  r y w a l e m  w p o l i t yce  gieuialne-  
go  C a v o u r a ,  m im o,  iż s y n ó w .  W i e l ­
k i e g o  B o n a p a r t e ,  n ie  z b y w a ł o  na 
n i~posDol i tych  z d ol no śc ia ch .  R o m a n s  
w a r t  p r z e t ł u m a c z e n i a  n a  je żyk  
f r ancuski .

Jerzy Szaniawski. Adwokat ł ró- 
że-^eglarz. Ptak. 1930 Warszawa.
V\ ś r ód  p o w o d z i  po rn ogra f i j td  n a s z e ­
go  r e p e r t u a r u  t e a t r a l n e g o ,  p ro d u k c j i  
„ w a r s z a w fs t ó w " ,  j ak  m ó w i ą  w  Mało-  
po sce,  t e a t r  S z a n i a w s k i “ go wyróż-  
n a się j a k b y  p o c h o d z i ł  z innej  p la  
ne ty .  Jeśli go d o  j a k i e g o  a u t o r a  p o ­
r ó w n a ć  m o ż n a  to  d o  f r a n c u s k ie g o  
L e m o n i e r  H a n d l a r z  s n a m  i in. T r o ­
c h ę  i o J a w r e i n o w i e  p a m i ę t a .  W  
s z t u k a c h  S z a n i a w s k i e g o  z n a j d u j e m y  
p o d o b n ą  f a n r a s t y c z n o ś ć  n a  u s łu g a c h  
rzeczyw is t ośc i ,  fa n ta z ję  d la  fantazj i ,  
s u b t e l n e  n*ci u c z u ć  n i e z m ie rn ie  t r u d ­
n e  do o d d a n i a  w grze  a k t o r s k i * ’ 
f o  te ż  S z a n i a w s k i  je s t  k a r k o ł o m -  
n e m  ćwi : z e n i e m  d la  a r ty s t ów ,  a 
n'eiTmie'S7em dla  s łuc ha czy .  Brak  
k o ś ć c a  i log c z n e g o  p r z e p r o w a d z e ­
n ia  za m ie rz eń ,  s p r a w i a  c z a s a m i  z a ­
g m a t w a n i e  w akcji ,  z k t o i e j  au tor  
w y c h o d z i  u r y w a , ą c  n a  mgl i s tyc h  
n i e d o m ó w i e n i a c h  s z t u k ę  C z a s a m i  
p r z ę d z i e  za  c ie nki e  nici.  B a r d z o  c ie ­

k a w i e  łą c z y  p o e z j ę  z g r o te s k ą ,  nie 
p r z e k r a c z a j ą c  g r an ic  p o e t y c z n e j  h a r -  
monj i .  N aj bar dz ie j  z w a r t a  j ego  sz tu ­
k a  Ż eg larz  m a  t e n  s a m  p o d k ł a d  
s z l a c h e t n e g o  za m . l e ż en ia  rz e c z y  
z łych,  b y  m o g ły  s w o b o d n i e j  k w i t n ą ć  
róże  p i ę k n a  i d o b r a  —  co w A d w o ­
kacie  i różach. N a js ła b sz y  je s t  P tak, 
t ę c z o w a  b a ś ń  m y d l a n a  n ie  o p a r t a  
n a  u czerń i t o c z ą c a  s ię  w próżni ,  
l ecz  o w i a n a  te ż  po ez ją .

Artur Górski. Glossy o ludziach 
i ideach. Dom Książki Poiskiej. 
Warszawa, 1930 r. Ksią żk i  A.  G ó r
sk ie g o  w y c h o d z ą  r z a d k o  i s ą  z a w s z e  
nie ty lko  l i t e r a c k o - a r t y s ^ y c z r e m  -ile 
i s p o ł e c z n e m  z d a r z e n i e m  w Polsce .  
A u t o r  je s t  j e d n y m  z n a j g ł ę b s z y c h  
ob se i  w a t o - o w  polskie j  w s p ó ł c z e s ­
nośc i,  o p i e r a j ą c  s w ą  ana l iz ę  d u s z y  
n a r o d o w e j  n a  d o s k o n a ł e m  w n i k n i ę ­
ciu w jej h i s to r y c z n ą  przesz łość ,  w 
jej  rozw ' j ,  wzloty i upa d k i .  Myśl  
tóo zo f i czna  G ó r s k  e go  n;e r o z p ł y w a  
się w abs t r ak c j i ,  n a w e t  g d y  p r z e ­
b i e g a  d z ie d z in y  cz ys t o  u m y s ł o w e ,  
z a w s z e  p o d k ł a d e m  je go  m ą d r y c h ,  
sp o k o j n i e  p r o p a g a n d o w y c h  ks iążek ,  
j e s t  u m i ł o w a n ie  P o ls k  i Po la k ć  w 
P r a g n i e n i e  u k a z a n i a  im d r ó g  p r a ­
w y ch ,  s z l ache tn ych ,  r o z le g ły ch  p e r ­
s p e k t y w  d z ie jo w yc h.

C z y  to j a k o  publ icys ta ,  czy  k r y ­
t y k  i te racki ,  czy m al a rz  pos tac i  n a ­
r o d o w y c h ,  u j ęc i e  p r z e d m i o t u  tes t  u 
A .  G ó r s k i e g o  z a w s z e  p e ł n e  u m i a r u  
i g ł ę b o k o  p r z e m y ś l a n e .

Z a w a r t e  w G l o s s a c h  27 a r t y k u ­
łów* o d ż w i e r c i a d l a j ą  d ą ż e n i a  a u t o ra.

je g o  cnęc i  by  w P o l s c e  ludz ie  n?“ 
żyli „pon iżę ,  p r a w d y "  a le  „ p o z n a l : 
s w ą  r z e c z y w i s t o ś ć  t a k  m a t e r j a i n ą  
j a k  m o r a l n a "

Walery Przyborowskł. Grom Ma- 
clejowickl. Pod Stoczkiem. Ądjuiant 
Naczelnego Woaza, p o w i e ś c i  dla 
m ło dz ie ży .  N a z w i s k o  a u t o r a  p o p u ­
l a r n y c h  o p o w i a d a ń  h i s t o r y c z n y c h  
n ie  z n a j d u j e  s ię  ani  u  F e l d m a n a ,  
an i  w  b r o s z u r z e  L a m a .  W s p ó ł c z e ś n i  
p i sa r z e  polscy ,  b a r d z o  n i e k o m p l e t ­
n e ’ jak  w id z im y b o  b a r w n e ,  ż y w e  
p i sane ,  o s z la c h e tn e j  t e n d e n c  
k s i ą ż k  P r z y b o r o w s k i e g o  były  zwła  
sz c z a  u ' u b i o n ą  l e k t u r ą  s z k o ln y c h  
czadów a w s z e  w ś r ó d  z d a r z e ń
h is to r y c z n y c h  o św i e t l o n y c h  ściśle i 
b e z n a m i ę t n i e  wije się nić d e m o  
k i a t y c z n y c h  i h u m a n i t a r n y c h  p r z e ­
k o n a ń  a u to ra ,  b r a t e r s t w a  s t a n ó w ,  
a  n a w e t  i n a r o d o w o ś c i  p o  p r z e z  
k r e w  , r a n y  woje n .  Z  t r z ę c h  wy żej  
w y m i e n i o n y c h  k s i ążek ,  dz ie je ad ju-  
t a n t a  C h ł o p ic k ie g o  L o d o m e -  
r e c k ie g o ,  s ą  n a j p o w a ż n i e j  u ję te  i 
s t a n o w i ą  d o b r e  s t u d j u m  h i s t o r y c z n e  
d o  u ż y t k u  k la s  w y ższ yc h .  Czy  
o b e c n a  m ło dz ież ,  o sza la ła  n a  p u n k ­
cie w y c z y n ó w  < s p o r t o w y c h  i k o n ­
k u r s ó w  g i m n a s t y c z n y c h ,  z d o ł a  u w a ­
g ę  i w y o b r a ź n i ę ,  z d e p r a w o w a n ą  
kryr . i inalnism k i n e m  i b ru ta ln oś c ią  
L o n a o n a ,  s k u p ić  n a  w s p o m n i e ­
n i a c h  hi t o r y c z n y c h  z p r z e d  stu 
laty? T o  wie lk ie  p y t an ie ?  A le  d o b ­
r ze  robi  f i rma D o m  Ks iążki  P o l s ­
kiej,  żc d o  te go  n i e ja k o  na k ła n ia ,  
c a j ą c  ł a d n i e  w y d a n e ,  z a i m u ją c e

Przesilenie pedagogiczne  
w scinioarjuin  ,u?. Fr.bohuszew icza

< o b t c  t e g r  i i  w b r e w  u p r z e d ­
n i m  z a p ew ni eni u . . !  c z y n n i k ó w  m i a ­
r o d a j n y c h ,  n o w o p o w s t a ł e  P a ń s t w o ­
w e  L e m i n a r j u m  N a u c z y c ie l s k ie  im. Fr.  
B o h u s z e w i c z a  zos ta ło  z o r g a n i z o w a ­
n e  n a  z a s a d a c h  u t r a k w i z m u  j ę z y k o ­
w e g o  w w y k o n a c h  (po lski  i bi£.ło- 
ruski) ,  a  n ie  jaKo sz k o ła  b i a ło ru ska ,  
C e n t r a l n y  Z w i ą z e k  b ia ło ru sk ic h  or-  
g un iz a c y i  i in6 ty tucyj  ku l t . -o świa to -  
w y c h  i g o s p o d a r c z y c h  zwróc i ł  się 
d o  p. m in . s t r a  W .  R. i O.  P  z m e -  
m o r ja łe m ,  w y k a z u j ą c  sz ko d l iw ość  
s t o s o w a n i a  s y s t e m u  u t r a k w i z a c y j n e -  
g o  w szkole  i p i o s z ą c  j e d n o c z e ś n i e  
o  z a c h o w a n i e  w  p o m i e n i o n e m  se-  
m  n a r ju m  ta k ic h  n o r m  w y k ł a d a n i a  
w  j ę z y k a c h  p o ls k im  i b ia ło ru sk im ,  
j a k . e  u s ta lo n e  zo s ta ły  d l a  i s t n ie j ą ­
c y c h  p r y w a t n y c h  g i m n a z j ó w  b i a ł o ­
rusk ich .

P o n i e w a ż  p o s tu la t  t e n  p r z e z  p .  
m i n ' ct ra  W W  i O .  P .  n ie  zo s t a ł  
u w z g l ę d n i o n y .  P r e z y d j u m  C e n t r a l n e ­
go  / wiązku ,  nu  p o s i e d z e n i u  s w e m  
w  d n iu  2 p a ź d z i e r n i k a  r. b., z g o d ­
n ie  z d y r e k t y w ą ,  d a n ą  n a  p l t n a r -  
n e m  p o s i e d z e n i u  R a d y  G ł ó w n e j  
Z w i ą z k u ,  uchwa l i ł o  o d w o ł a n i e  s w y c h  
c z ło n k ó w ,  p r a c u j ą c y c h  w  se m in a r -  
ju m  im Fr.  B o h u s z e w ic z a ,  z z a j m o ­
w a n y c h  p r z e z  n ich  s t a n ó w  -k.

W o b e c  logo  w  drt. 3 p a ź d z i e r n i ­
k a  zgłosili  d y m i s j ę  d y r e k t o r  semi-  
n a r j u m  R a d o s ł a w  Ost rowsic i  o r a z  
s z e r e g  nauczyc i e l i  Bia ło rus in ów.  W y -  
rau.li z g o d ę  n a  d a ls z ą  p r a c ę  w  se- 
m i n a r j u m  ty l ko  dr.  Jan  S t a n k i e w i c z  
o ra z  i o n a  je g o  p. M a i j a  S t a n k i e w i  
c zow a .

W e d ł u g  p o s . a d a n y c h  p r z e z  n a s  
i n fo rm acyj  dy m is ja  d y r e k t o r a O s t r o w  
sk . e g o  i czyśc i  p e r s o n e l u  n a u c z y ­
c i e l sk ie go  n ie  w p ły n ie  n a  n o r m a l n y  
b i eg  p r a c y  s z k o l n e ’ w s e m i n a i j u m ,  
W  na jb l iżs zyc h  d n i a c h  k i e r o w n i c t w o  
s e m  n a r ju m  o b e j m , e  i n n a  o so b a ,  w y ­
z n a c z o n ą  pr zez  K u r a t o r o m

D Z I Ś
-iprzćdusiatoi dzień pobyto

LUN A-P ARKU
w Wilii.e, Park Berrardynski.

S+3

S F 0 a  T
Z A W O D Y  P I Ł K I  N O Ż N E J .

W  niedz ie lę  d n i a  5 p a ź d z i e r n ik a  
1930 r. na b o i s k u  s p o r t o w e m  6 p p. 
Leg. na A n to ko lu  o d b ę d ą  się Z a w o d y  
Pi ł k i  Nożnej  W .  K. S. 6 p.  p.  Leg.  —  
K. S. „ D r u k a r z “ . P o czą te k  z a w o d ó w  
o  godz.  3-ej po poł.

Z a w o d y  o d b ę d ą  się bez  względu  n a  
pog odę.

W s tęp  1 zł., u lg o w y  50 gr

M O D L Ą  SIĘ D O  PO LSK I D Z I E ­
C IN N E U S T E C Z K A  N A  OBCZYŹ-s  
ND7.. NIE S K Ą F  IM N A  E L E ­

M E N T A R Z !

Zioż  grosz  n a  „ F un du sz  Pol sk iego  
S z ko ln ic tw a  zag ian icą" ,  n a  ko n to  

^ P ,  K  O. 21895, K o m i t e tu  O b c h o -H. 
d u  25- iecia W a lk i  o Sz ko łę  Polską .

ks ią z k '  z tej  d z ie d z in y  i to  w  s tu ­
letnią r o c z n i c ę  w o  ny  1831 r,

T. Godlewski. Wśród znieważa­
nych bogów . D o w c i p n i e  i z z ac ię  
c ie m  r e p o r t e r s k i e m  p o t r a k t o w a n a  
p o d r ó ż  w d a l e k i e  po łu d n ie ,  p o d  
c ień  p i ra mi d ,  gdz ie  tylu już  by ło 
i tylu o p i s y w a ło .  Nic t a k  b a r d z o  
n o w e g o  n ie  w y k r y w a  au toi  w swe j  
w y c i e c z c e  o r g a n i z o w a n e j  n a  s t a t k u  
f r a n c u s k i m  Sina i  p u d  p r z e w o d n i c ­
t w e m  p F a b r e .  Ot ,  b e z p r e t e n s j o -  
na ł  ie w s p o m n i e m  w ra ż l iw e g o  i n t e ­
l igenta ,  k t ó r i  chc ia ł  u t rw a l ić  s w e  
w r a ż e n i a  z Eg ip tu ,  Svrji,  B t j r u t u ,  
N a z a r e t u ,  p r zy j r za ł  s ię  z z a c i e k a ­
w ie n ie m  k o l o n i o m  ż y d o w s k . m  w  
P a l e s t y n i e ,  dość  p o w i e r z c h o w n i e  
s t o s u n k o m  t a m  p a n u j ą c y m ,  p o t e m  
p r z e z  K o n s t a n t y n o p o l  i G r e c j ę  w r a ­
ca ł  d o  domu,  n o t u j ą c  s k r z ę tn ie  
m i g a w k i  luaz '  i rzeczy .  C z y t a  s ię 
pr z y je m n ie ,  i lust rac  e l i czne i i a a n e .

Ita. Witkiewicz. Nienasycenie.
żLdaie .ję, ż e  b y ł o  p a r u  k r y t y k ó w  
l i t e rack ich ,  k tó r z y  pod oła l i  t y m  2 
t o m o m  b a b r a n i a  s ie  w „ s ł ó w k a c h  
g r u b y c h  i s p r o ś n y c h " .  T r z e b a  n a  
to  d u ż o  c i e r r l i w c i c i  i c ie rp ie n ia  
n a  b e z s e n n o ś ć ,  bo  to jes t  s t r a s z ­
l iwe  n u d n e ,  s y p k i e  i s u c h e ,  j a k  
opiłki  d r z e w n e ,  z k t ó r y c h  ż a d n e g o  
k s z t a ł t u  u ie p i ć  n ie  m o ż n a .  Ż e  też  
a u t o r  m o ż e  z n a j d y w a ć  p r z y j e m n o ś ć  
w  p is an iu  t y c h  z w y r o d n i a ł y c h  kon -  
tórsji! A  mo?.t  to  n a k a z  mora lny?  B ie ­
da c z e k !  A  jak się pomyśl i ,  że r o m a r s e  
P r z y b y s z e w s k i e g o  n a z y w a  B r u c k n e r  
„ K o ź l ą  i u e r a t u r ą " ,  a  to  p r z e c i e
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WIEŚCI I OBRAZI I Z KRAJU
Sensacyjna ucieczka do Polski naczelnika so- 

wiecKieyo udcinKa gramczueyo.
dze sow ieckie za działalność kon trrey  olu 
cyjuą.

M imo zarządzonego pościgu D eryklow  
zdołał szczęśliwie przekroczyć granicę i zo­
stał zatrzym any przez p laców ki polskie.

W ykrycie składu pocisków artyleryjskich.

,Z cywlu najmodniejsze uzdrowiska polskie*

,N« odcinku granicznym  Iw lenlec na teren 
poeski zbiegi autem  osobowem naczelnik so­
wieckiego rejonu  w Komujsku Derynlow , 
k tó ry  zm uszony był uchodzić przed wyro 
kłem  śm ierci w yaanym  na niego przez wla

O negdaj podczas robót zicm nyeb p row a­
dzonych wzułuż toru kolejowego, wpobliżu 
S tae jl K olejow ej M ołodeczno. w odległości 
200 metrów od ram py  kolejow ej, jeden z ro ­
botników , zatrudnionych przy tych robotach, 
n a tra fił w ziemi na jak iś m etalow y przed­
m iot.

P o  bllżrzem  zapoznaniu się z znalezionym  
irzedm iotem  okazało się, iż jes t to  pocisk 

a rty le ry jsk i dużego kalib ru  b. a rm ji rosyj- 
ikiej.

O w ykopaniu pocisku zam eldow ano w ła­
dzom wojskowym,, k tóre objęły dalsze k ie­
row nictw o tych robót.

Do dnia  dzisiejszego odkopano 24 pocis­
ki arm atn ie , iecz nie jest w ykluczonem  iż w 
ziemi leży jeszcze większa ilość tych pocis­
ków.

M iejsce odkopania  pocisków  zostało ogro­
dzone, aby  uniknąć nieszczęśliwych w ypad­
ków'. O dkopane pociski b ada ją  specjaln i p i­
ro technicy  w ojskowi. (c)

Oryginalne samobójstwo sierżanta w Grodnie.
G rodno poruszone zostało w czoraj orygi- 

isalnem sam obójstw em , popelnionem  przez 
s ie rżan ta  g jrn izonu  grodzieńskiego Kamm- 
jskiego.

Z rana K am iński w yprow adził sw oją kom- 
p an ję  przed koszary i zam eldow ał, iż w kró t­
c e  ma przybyć na inspekcję generał, wobec 
czego trzeba Dęazie urządzić próbę spraw ­
ności.

P o  tern ośw iadczeniu K am inski krzyknął 
„B aczność! P rezen tu j broń!4’

W  tejże sam ej chw ili K am iński podniósł 
rew olw er do ust i strzelił padając  trupem  na 
miejscu.

P rzybyły lekarz stw ierdził śmierć.
Powody, k tó re  skłoniły K ainińskiego do 

sam obójstw a Jo  tego w tak  oryginalny spo­
sób, nie są bliżej znane.

D ochodzenie w tej spraw ie prow adzi żan- 
darm erja  wojskow a. (ej

Zagadkowa Śmierć.
W e wsi Gienie, gm. m ejszagolskiej zm arł 

nagle 70-letni K arol K orzeniew ski kow al z za­
wodu.

W  parę  dnt po jego zgonie do posterunku 
^policji zgłosiła się córka zm arłego Józefa Ko- 
irzeniew ska, k tó ra  zam eldow ała i i  ojciec je j 
v?ostai zam ordow any Zabójstw a, rzekom o do­

konał m ieszkaniec tejże wsi Szym anel Szy­
mon.

W idług  je j słów Szym anel m iał uderzyć 
K orzeniewskiego żelazną laską w głowę, na- 
bkutek czego nastąp ił w strząs mózgu 1 śm ierć.

Szym anel w ypiera się popełnienia tego 
przestępstw a.

D ochodzenie w toku. (c)

Krwawe bójki.
Pom iędzy m ieszkańcam i wsi Polany, a  

■wsi Siecienięta w gm. W iszniewskiej na  tle 
p o rachunków  osobistych pow stała b ó j— w 
•czasie k tórej został ciężko poraniony W ieluć 
iPa we-ł ze wsi Polany.

Pom iędzy zaść. iNochornwszrzyzna, gm.

kom ajskiej K rzywonosam i -Franciszkiem i 
Józetem  w ynikła -bojka w  czasie k tórej F ra n ­
ciszek Krzywonos, działając w obronie w łas­
nej pochw ycił flin tę  i s trzen t do Józefa 
Krzywonosa, tra fia jąc  go w gardło, w sku­
tek rze-go Krzywonos Józef zm arł.

Plaga wilków.
K om unikują nam , że ostatn io  na terenie 

-gm. łuczajskiej, hruz-dowskiej, żośnianskiej 
i  kobylnickiej, pojaw iły się w ielkie stada wil- 
"Ków, w yrządzając m ieszkańcom  tych gmin 
-znaczne szkody.

ŚWIĘCIMY
+  Ceny r jn k u w t w Swieclanaeh Psze­

n ic a  — 3.90— 4.00 za pud, żyto — 2j50—270, 
owies — 2.90 — 3.10, siemię lniane —
7 00—6.50, kartofle — 0.80- -0.90, m asło — 

<0.90— 1.30 za funt, ser — 0.70—-0.90 sztuka, 
j a j a  — 0.14— 0.16 sztuka.

Podaż n a  zboże a kartofle  b. słaba, nato- 
•jmiast popyt na  siem ię lniane skupow ane 
p rzez  hand la rzy  znaczny Grochu i jęcz­
m ienia na rynku  nie zauw ażono. Owsa b. 
mał-o. Z iem niaków  moc. Na ogół panuje 
tendencja um iarkow ana.

+  Zaprzysiężenie sołtysów i zastępców 
Ich. 1 h. m. w lokalu Sejm iku Pow iatow ego 
odbyło się zaprzysiężenie sołtysów  i ich za 
stępców w ybranych w gm inie św ięciańskiej.

-f- K oncert w Święcianiich. W niedzielę 
5 b. m. w sali Państw . G im nazjum  odbędzie 
s ię  w ielki koncert sekcji artystycznej Tow 
„D om u L udow ego'1 w Sw ięcianach przy 
cwspnłudziale znanego wiolonczelisty p. Tel- 
maszewskiego. n oncert o charak terze m u­
zycznym należy pow itać uznaniem .

WILĆJKA
-i- W alne zebranie Zw. P racy  Obywał.

Kobiet. W niedzielę 28 w rześnia r. b. w Wi- 
tejce pow iatow ej odbyło się doroczne w alne 
zebranie Związku P racy  O byw atelskiej Ko­
b iet. Na zebranie to przybyła z W ilna prze 

-w odnicząca Zrzeszenia W ojewódzkiego Jan i 
na  K irtiklisow a oraz d-elegatki z pow ialu. 
Zebranie odbyło się w  -świetlicy strzeleckiej, 
n a  którem  obecni byli przedstaw iciele władz 
i  sam orządu  i organizacyj społecznych.

Z ebranie zagaiła w iceprzew odnicząca tam  
lejszego Oddziału M agdalena M roczkiewiczo- 
wa. iPo serdecznych pow itaniach wygłoszo- 

jiy c h  przez p. starostę, bu rm istrza  m iasta 
i przedstaw icieli organizacyj społecznych 
rozpoczęła się o ficjalna część zebrania zam ­
knięta referatem  p. Jan iny  K irtiklisow ej. 
N astępnie w ysłuchano spraw ozdań z dzia­
ła lności, rachunkow ości oraz pro tokół Komi­
s j i  (Rewizyjnej. Pozatem  omów iono szereg

m l e k o  m i g d a ł o w e  z l o k i e m  ma l i ­
n o w y m  w  p o r ó w n a n i u  z tą g a d a ­
n iną ,  gdz i e  s t ó w k a  „ g ru b e  i sprośne** 
p o w t a r z a j ą  się ki lka  r azy  n a  s t r o n ­
n i c y  W y d a j e  się,  że  p o c o  ty lko  to  
w s z y s t k o  p is a n e .  Ja k ie ś  to  jes t  
-starcze i k o s z m a r n e .

Hufmokl - Ostrowski. Pamiętniki 
adwokata. Wydanie tom XII Wyko­
nać! A u t o r  17 dz ie ł  z z a k r e s u  s ą d o ­
w n ic tw a ,  w i e d e ń s k 1 o b r o ń c a  s p i a w  
Icrym, . lainych,  m a  p io ro  ży we ,  e f e k ­
t ó w  sobie  n ie  żałuje,  m a lu je  d o s a d ­
n i e  s w y c h  ko le g ó w ,  p r o k u r a t o r ó w  i 
p r o c e d e r y  s ą d o w e ,  d la  k t ó r y c h  m a  
o  wiele mrue  mi łos ie rdz ia  niż d la  
-zbrodniarzy.  S p e c y f ic z n e  iesf  j ego  
s t a n o w i s k o  w s p r a w i e  Z aw i  d ow s  kie 
g o ,  p r o c e s  F e r d y n a n d a  P u d z i c z a j e s t  
w s t r z ą s a j ą c y .  N i e z a p r z e c z e n i e  k&iąż- 
łci p H o f m o k l a  są  e f e k t o w n e  i z a j ­
m u j ą c e ,  g d y b y  m e  m e g a l o m a n i a  a u ­
to ra ,  k tó r y  p r z e d e w s z y s t k i e m  sieb ie  
r e k l a m u j e .  S z k o d a ,  że nie  r o z r z u c o ­
n o  ' e g o  dzieł  wś; o d  l ud nośc i  po w.  
św i ę c i a ń s k i c g o ,  gdz ie  go  w y b r a n o  
n a  po s ł a .  P r z y n a i m n . e j  d a ł  b y  się 
c h o ć  t r o c h ę  p o z n a ć  w y b o r c o m !

Stanisław Wyrzykowski Moskiew­
skie flody. Część I. Wilki pod mu 
rami Kremla. Część II i III. Zwy­
cięsk ie  słońce. Krwawy zmierzch 
Dzie je  M a r y n y  M n i s z k ó w n y  i D y m i ­
t r a  S a m o z w a ń c a ,  w k t ó r y m  j edn i  wi- 
nziel i  z w y k ł e g o  c z c r n c a  G r is zkę  
O t r e p i e w a ,  inni  s y n a  n i e p r a w e g o  
S t e f a n a  B a t o r e g o  ale n ik t  c h y b a ,  a 
n a  mnie j  p a n o w i e  po.^cy nie w.e-  
arzyli by  był  s y n e m  I w a n a  G r o ź n e g o ,

d z ie d z i c e m  m o  ski e w s k i e g o  t ronu.
J e d n a k  k r e b o w y m  m a g n a t o m  n a s z y m  
p o d o b a ł a  się ta  a w a n t u r a ,  k ru ra  
m o g ł a  się s k o ń c z y ć  w s p a m a t e m  z w y ­
c i ę s t w e m  i u t r w a l e n i e m  w p ł y w ó w  
Polsk i  n a  M o s k w ę ,  a l e  dz ięk:  l e k k o ­
myśl nośc i  nasze j ,  a z w ykł e j  ana rch j i  
rosy jsk ie j ,  z a m k n ę ł a  s-ę k lę ską ,  r z e ­
zią na sze j  sz lach ty  na  K r e m l  i i m a r ­
n o w a n i e m  sił n a  s p r a w ę ,  k tó r a  się 
s t a ł a  p r y w a t n ą  i m p r e z ą  o s o b i s ty c h  
c h c i w o ś c i .

Już  p.  K o s s a l t - S z c z u c k a  w  Z>ot ej  
w o ln oś c i  ze  w s p a n i a ł ą  p l a s t y k ą  s ło ­
w a  i w n ik l iw e m  u ;ę c i e m  p s y c h o lo -  
g i c z n e m  rz u c a  b a r w n e  o b ra z y  tyc h  
z d a r z e ń .  P- W y r z y k o w s k i  nie r o z ­
p o r z ą d z a  talcą m alo wn icz oś c i ą ,  a r  i 
o ry g i n a l n y m  s p o s o b e m  sz k i c o w a n i a  
s y l w e t e k ,  a e t r z y m a  s ię  więce j  śc i­
s łyc h  d a n y c h  h i s to ryc zny ch ,  nie d a ­
j ą c  m ie js c a  fantazj i .  D łu gi e  d w a  to 
my  c z y ta  się z zadęciem, ow ie m  
z d a rzeni a ,  cza  ly ,  ludz ie  i to  co za- 
mi :rzali.  k o n t r a s t  Polski  i M o s k w y  
(Rosj i)  w  p o c z ą t k a c h  X V I I  w. i t e  
p r z e r z u c a n i e  n a  t r o n ie  m c s k f e w -  
sk im  B or ysa  G o d u n o w a  n a  D y m i t r a  
I w a n o w c z a ,  p o t e m  na  W a s y l a  S z u j ­
sk iego ,  b y  n i e b a w e m  n a  M ich a le  
R o m a n o w y m  za k o ń c z y ć ,  s t a n o w ią  
i s tny  k a l e j d o s k o p  zdarz**ń, k tó ry  6ię 
c z y t a  z za j ę c ie m  Dziwić  się na ie - 
ży,  że nie s t a r a m y  się o t ł u m a c z e ­
n ie  n a s z y c h  p ow ie śc i  bistoi  ycz ny ch  
n a  o b c e  języki .  W e  F ra nc j i  t a k ie  
r o m a n s  l a v e n t u r e  m i a ły b y  w ś r ó d  
sz er sze j  publ iczność :  z a p e w n i o n e
p o w o d z e n i e ,  o d k r y w a j ą c  n o w e ,  n i e ­
z n a n e  ś w ia ty  z d a r z e ń .  H el. Ror/ier.

B r z e ś ć  n a d  B u g i e m .

Akcja przedwyborcza w Wilnie 
i Wileńszczyźnie.

Gminny Komitet Wyborczy 6. B. W. R. w Chocleńczycach.
w arzyszenia Straży Pożarnej, Związku N a­
uczycielstw a Szkół Powszechnych. Kółka Rol­
niczego, Mleczarni Spółdzielczej, Kasy Stef- 
czyka, Rady O piekuńczej Kresowej, Spół­
dzielni Rolniczo-Handlow-ej „R olnik11.

•Na czele Komitetu W yborczego staną ł Za­
rząd Gminnego Koła B B. W. R. w osobach: 
Jan a  M otdasa —  jako  prezesa, Józefa Bą- 
bika — w iceprezesa, 'S tefana O stafińskiego— 
sekretarza, Szymona Spirydow icza — sk a rb ­
nika i Jan a  Talagi — członka.

N astępnie uchw alono w ysłanie depeszy 
hołdow niczej do M arszałka Piłsudskiego.

W  dn iu  .21. IX. r . b. odbyło się w Cho- 
cieńczycach p4>d przew odnictw em  Jan a  Mor- 
dasa  organizacyjne zebranie Gminnego Ko­
m itetu W yborczego B. B. W . R., na którem  
w yłoniony został K om itet W yborczy sk ła­
dający  sie z 39 osób.

W skład .Komitetu weszli przedstaw iciele 
wszystkich w arstw  społecznych, o raz  p rzed­
staw iciele wszystkich istniejących na te re ­
nie gm iny chocieńczyckiej organizacyj, a  
m ianow icie:

O ddziałów Zw iązku Strzeleckiego, Stowa- 
zyszenia Rezerwistów i b. W ojskowych, Sto-

Niepowodzeme przedwyborcze endecji.
O negdaj leaderzy m iejscow ej endecji prof. 

K om arnieki o raz  redak to r Kodź udali się 
d o  N. W ilejki z zam iarem  zorganizow ania 
tam  kom itetu w yborczego N arodowej Demo­
kracji. Na szeroko zareklam ow ane zebranie 
zjaw iło się 12 osób i ku zdziw ieniu organi-

W Mirkunach ukonstytuował się Komitet 0. B. W. R.

Zrozpaczona ludność tych gm in jest po- 
prostu bezradna, i aczkolw iek czyni s ta ra ­
n ia  u odnośnych władz o urządzenie obławy, 
to jednak  nie w iadom o jeszcze jak i będzie 
skutek  t^ch  starań . (c)

spraw  organizacyjnych. W ybrano następnie 
zarząd O ddziału, w skfad którego w eszli: 
pp. W eugebauerowa — przew odnicząca, Mag­
dalena MroczKiewiczowa — w iceprzew odni­
cząca, W.iatkowa — II w iceprzew odnicząca, 
Godebska — skarbniczka, Łapicowska — se­
k re ta rk a  i 2 członkinie zarządu.

Pow ołano następnie radę  nadzorczą i za­
rząd  spółdzielni w iklin iarskiej, k tó rą  Związek 
prow adzi już około 2 lat, w ykonyw ująe ro ­
boty z tego m aterja łu , zakładając p lan tacje  
w ikliny i prow adząc 2-letni ku rs koszykar­
ski oraz w ytw órnię m ebli koszykowych. 
W yroby te j w ytw órni zostały odznaczone na  
II Targach Północnych w ielkim  srebrnym  
m edalem . W ytw órnia ta m a w ielkie znacze­
nie już w obecnej chwili nie tylko d la  Związ­
ku P racy  O byw atelskiej Kobiet ale i dla lud­
ności całego pow iatu

W  M ickunacb ukonsty tuow ał się Kom itet 
W yborczy B. B. W. z Rz., n a  czele którego 
s tan ą ł p. Siedlecki.

P odkom itety  pow stały w B ujw jdzach i Ła- 
w aryszkach.

Próoy utworzenia OIoku żydowskiego.
W e czw artek w ieczorem  z inicjatyw y Zw. 

Kupców i Przem ysłow ców  Żydowskich w 
W ilnie odbyło się zebranie w spraw ie u tw o­
rzen ia  lokalnego ogólnego b loku  żydowskiego 
k tóryby objął wszystkie o rganizacje żydow ­
skie czynne w okręgu w yborczym  w ileńskim . 

VNa zebranie przybyło 42 przedstaw icieli ró ż ­
n y ch  stronnictw  politycznych i organizacyj 
gospodarczych. Zaproszono też Poale-Sion 
praw icę, lecz na ze b u n ie  nie przybyła.

Po referacie w iceprezesa Związku p. A. 
Z ajdsznura złożyli ośw iadczenie w sprawie 
projektow anego bloku przedstaw iciele posz­
czególnych o r g a n i z a c y j .   — i—

Sjoniści, kupcy, oraz rzem iesln.ey ośw iad­
czyli, że do takiego bloku przystają . DroDni 
handlow cy ośw iadczyli, że zasadniczo są zą 
b lokiem  ogónro-żydowskim.

O statecznie jednak  stanow isko swe uza 
leżnili w ten sposób, czy dojdzie w  W arsza­
wie do zblokow ania się w szystkich stro n ­
nictw  i o rganizacyj poza sionistyeznem i. 
Przedstaw iciel dem okratów  (niec. Czerni­
chów) i ortodoksów  (rabin Szub) ośw iadczyli

+  D ziałalność K. O. P -u  na  pograniczu 
sowieckiem. W ciągu ubiegłego kw artału  w 
n iektórych m iejscow ościach na pograniczu 
polsko-sow ieckiem  K. O. P. sam orzutnie w y­
budow ał d la  ugodnień ludności 8 m ałych 
mostów oraz napraw ił drogi na przestrzeni 
25 kim. Roboty z w łasnych funduszów  prze­
prow adziło  dow ództw o tam tejszych baonów  
K. O. P-u.

+  W alka z przestępstw am i na pograniczu.
W  ciągu ubiegłego tygodnia na  pograniczu 
polsko-litew skiem  zlikwidowano 8 a fe r p rze­
m ytniczych, 3 poborowe oraz 2 szpiegów 
skie. W7 zw iązku z tem skonfiskow any został 
przem yt na  sum ę przeszło 30.000 złotych 
oraz 29 osob zostało uw ięzionych.

Choroby zakaźne.
Padlug danych w ładz san itarnych , na te­

renie w ojew ództw a wileńskiego w ubiegłym 
tygodniu chorow ało na: tyfus brzuszny —- 13 
osób (w tein 1 zgon); płonicę 30; błonicę — 9; 
odrę — 1; różę — 3 (zgon 1); krztusiec -— 10; 
gruźlicę — 19 (2 zgony) i jaglicę 172.

Przed zjazdem uczestników w alk  
o l i l u o  i W ileńszczyznę.

In icjatyw a organizatorów  zjazdu 6 h a r­
cerskiego p. p., k tórzy  brali udział w w al­
kach o W ilno, jako  też in icjatyw a W oj­
skowego Biura H istorycznego i szeregu n- 
nycn form acyj uczestników  owych walk, 
podjęta przez W ileński Z arząd W ojew ódzki 
Federacji Poiskich Związków  Obrońców  O j­
czyzny, — w w yniku swem coprow adzi do 
pow stania now ej organizacji, obejm ującej 
byłych żołnierzy L itw y Środkow ej, k tó ra  ma 
być zaw iązana w dn iu  10 listopada r. b. na 
zjeździe w W ilnie w szystkich uczestników  
w alk o W ileńszyczyznę

Spraw a ta  była przedm iotem  obrad na  
zebraniu organizacyjnem  w dniu  2 b. m. 
w W ilnie. Z ebranie to zagaił prezes Zarzadu 
W ileńskiej Federacji w icew ojew oda Kirtiklis, 
poczem obradom  przew odniczył p. W itold 
Abramowicz, pierw szy prezes Tym czasowej 
Komisji Rządzącej Litwy Środkowej.

W  rezultacie obrad postanow iono zwołać 
na dzień  10 i 11 listopada 1930 r. do W ilna 
zjazd byłych uczestników  w alk o W ilno w 
latach 1918— 1920, oraz organizacyj uczest­
n ików  tych w alk w szczególności członków  
I O. W. wileńskiego, sam oobrony wileńskiej, 
dyw izyj legjonowych, kaw alerji pułk Beliny, 
dyw izyj litew sko-białoruskich, kolejarzy  w i­
leńskich, oddziałów  ochotniczych grupy  m jr. 
Kościałkowskiego, 6 harcerskiego p. p.. 
Związku Bezpieczeństwa K raju  i grupy gen. 
Pasław skiego.

Na p ro tek to ra  kom isji zjazdowej postano­
wiono zaprosić gen. Żeligowskiego

Do kom isji zjazdow ej postanow iono za­
prosić przedstaw icieli w szystkich w yżej w y­
m ienionych form acyj, a  m ianow icie:

Z ram ien ia  P. O. W. w ileńskiego — płk 
dr. Dobaczewskiego Sam oobrony w ileńskiej 
— pułk. Kruszewskiego, kaw alerji Beliny — 
pułk. Belinę-Prażm owskiego, dyw izyj Litew­
sko-białoruskich — pułk. Bobiatyńskiego, 
grupy ochotniczej m jr. K ościałkowskiego — 
wojewodę białostockiego M arjana K ościał­
kowskiego, 6 harcerskiego p. p. — m jr. Igna­
cego Bobrowskiego, Związku Bezpieczeństw a 
K raju — wicpwojewodę K jrtiklisa, Grupy 
L ikw idacyjnej Pasa N eutralnego — gen. P as­
ławskiego, kolejarzy  —  m jT\  N arkow icza.

P race pi zyg-otowawcze prow adzić będzie 
K omitet W ykonaw czy, pow ołany przez w czo­
rajsze zebranie, w następującym  składzie 
przew odniczący — gen. M okrzecki, w icepre­
zesi- W itold Abramowicz, pułk. dyplom ow a­
ny iStachiewicz i ppłk. Perkow icz, sekretrz  
-p t . T. Kawalec, zastępcy sek re tarza  Paw eł 
Jankow ski i T. Szum ański. Na przew odni­
czących poszczególnych sekcyj zostali pow o­
łan i: sekcji propagandow o-prasow ej — p. 
M arjan Szydłowski, kw aterunkow ej — m jr. 
F ieldorf, sekcji ob rad  i organ izacji zw iązku

K R O N I K A
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W a c h  u d  . ł o n c  -g. 5 m .  40. 

Z a c h ó d  . g 17 m .  8.

zatorów  praw ie że jednogłośnie oświadczyli, 
iż m ieszkańcy N. W ilejki zdecydowani ą 
so lidarnie giosować za listą B. B. W  z  Rz 

W  ten  sposób usiłow ania stw orzenia w N 
W ilejce kom itetu w yborczego Naród. Demo 
kracji spaliły się na panewce.

że na  zebranie przybyli tylko w celach in fo r­
m acyjnych i zainterpelow ali obecnych sio- 
nistów , czy przystąpienie do bloku w  W ilnie 
rów noznaczne jest z odseparow aniem  się od 
taktyki ogóino-krajow ego bloku sionistycz- 
nego.

Przew odniczący nie dopuścił do żadnej 
dyskusji na  ten  tem at, wówczas te dwie gru 
py oświadczył'% że ich udział w bloku jest 
zależny od odpow iedzi sionistów  w tej sp ra ­
wie.

W ybrany został Kom itet W yborczy, do 
którego weszło po 3 przedstaw icieli poszcze­
gólnych organizacyj. Folktści i ortodoksi do 
Komitetu nie weszli.

Ja k  nas in fo rm u ją  sioniśct w myśl instru- 
kcyj o trzym anych z G enlralnego K om itetu 
Sionastycznego m ogą przystąpić do lokalnego 
bloku tylko w tedy, gdy -na pierwszem  m iejs­
cu zblokow anej m iejscow ej listy kan-dyda 
tów  figurow ać będzie sionista i lista p rzy łą­
czona będzie do listy  państw ow ej Bloku Sio- 
nistycznego.

Pogłoski o rozwiązaniu Rady Miejskiej.
W  m ie ś c ie  o r ł z  k o ła c h  s Ł m o r z ą d o w y c h  k u r s o w a ły  w  d niu  w c z o r a j ­

s z y m  p o g ło s k i  o m a ją c e m  r z e k o m o  n a s tą p ić  r o z w .ą z a n iu  R a d y  M iejsk iej  
orAZ m i a n o w a n u  ła w n ik a  d-ra M < t lc sze w sk ie g o  k o m is a r z e m  r z ą d o w y m ,

W z w ią z k u  z ton. zw r ó c i l i śm y  s-ę  d o  w ła d z  m ia to d a jn y c h  z p o ś b ą  
o  w y ja ś n ie n ia .  Z e  z r j d e ł  ty c h  otrzym ał .umy z a p e w n .e n ia ,  iż ż a d n y c h  w ia ­
d o m o ś c i  w  tej s p r a w ie  n ie  mają,

b żołnierzy Litwy Środkow ej — dr. Edw ard 
Góra (wiceprezes .Zarządu Federacji), sekcji 
zaproszeń .i akadem ji — m jr. Kozłowski, 
sekcji pochodow ej — p. Śmilgiewicz.

Pełna lista czlonitów kom isji zjazdow ej 
i K om itetu W ykonaw czego ogłoszona będzie 
doaatKowo.

Zebranie postanow iło przedłożyć z jazdo­
wi w niosek utw orzenia związku, obejm ują­
cego b. żołnierzy L itw y Środkow ej oraz 
wszystkie te osoby cywilne, k tóre w spółpra­
cowały w akcji odzyskania  ziemi W ileńskiej.

Akcję zjazdow ą poprzedzi cykl odczy­
tów, k tóre wygłoszą w W ilnie w czasie od 
9 do 17 b. m. prelegenci W ojskowego B iura 
H istorycznego z W arszaw y: kpt. Przybylski 
i kpt- W aligóra na aktualne tem aty, do tyczą­
ce akcji w yzwolenia W iln3 w latach 1918— 
1920. (Pierwszy w ykłaa kpt. Przybylskiego 
w dniu 9 b m. p. t. „Spraw a w ileńska w 
toku w ojny 1918— 1920“ poprzedzi słowo 
wstępne, które wygłosi p. w ojew oda w ileński 
W ładysław  Raczkiewicz.

Wr*żne dla posiadaczy papie­
rów procentowych i dywiden­

dowych.
Pocztow a Kasa Oszczędności p rzy jm uje 

od sw oich uczestników  tak zwane zlecenia 
giełdowe, to znaczy, że każdy uczestnik P. 
K O. może za pośrednictw em  tej insty tucji 
dokonyw ać tranzakc ji kupna i sp rz td aży  pa­
pierów na giełdzie.

Zaznaczyć należy, że o trzym ane zlecenia 
P. K. O. w ykonuje n? w yjątkow o korzyst­
nych w arunkach dla zlecającego, poniew aż 
operacje te zarachowywan-e są  ściśle według 
k a rt umowy (szlusów giełdowych).

Jak  z powyższego w idać P. K. O. i w  te i 
dziedzinie swego zakresu działan ia  daje  kli- 
jentom  możliwie najdale j idące udogodnie­
n ia . Ten system pracy pow oduje, że Insty ­
tucja  ta c-iesząca się całkow item  zaufaniem  
społeczeństw a zajm uje tak  poważne s tan o ­
wisko w  życiu gospodarczem  K raju. S.

Zgubiono torebkę
rż a n ą  u a  placu Orzesz.kowej d u ia  3 b. ni. 
pom iędzy Rodź. 6 a 6 30 wlecz. Ł abkaw ago 
znalazc*  u p ra szam  o zw r0t  za  w ynagro- 

dziruiem: JaglellorisK a 5— 11,

Popierajcie L ig ę  Morską  

-  ■ i R zeczn ą!! 3 E

Spostrzeżenia Zakładu teeteorotogji U .S. B. 
w Wilnie z dnir 3 X — 1930 roku.
C iinienie średnie w milim etrach: 767 
T em peratura  średnia -+- 5° C

. najwyższa: -| 8 1 C
a najniższa: 4- 0J C

* O pad  w milim etrach: 0,1 
W iatr przew ażający: połud.zachodni. 
T endencja  barom  : sp idek 
Uwagi: rano pochm urno, potem  deb.cz

OÓOBESTE.
— Min P tjS i« . w W ilnie. Dz.ś rano  przy­

byw a do W ilna p. m in ister P racy  i Opieki 
Społecznej pułk. P rystor.

Jak  się dow iadujem y p m inister P rystor 
w tow arzyst szefa sekcji zdrow ia M agistratu 
d -ra  Maleszewskiego ma dokonać szczegóło­
wej inspekcji w szystkich zakładów  opieki 
społecznej na terenie m. W ilna.

z  k a r t y  Ża ł o b n e j .
— W  pierw szą rocznicę zgonu ś. p. Cze­

sław a Jankow skiego, p rzypadającą  w n a j­
bliższy poniedziałek dn ia  6 b. m. odoędzie 
się tegoż dn ia  o -goóz. 9.30 w Bazylice K ate­
dra lnej, w kaplicy Św. K azim ierza, staran iem  
Syndykatu D ziennikarzy W ileńskich żałob 
na Msza Św.

K O ŚC IELN A .
— R estauracja  kościołów. W  W ilnie roz­

poczęto prace restauracy jne w 5 kościołach 
katolickich. iRobotami kierować będzie prof. 
Rutkowski z W arszawy.

AD M INIS TR AC Y J N  A.
— Starosia Grodzki w W ilnie ukara ł w dn.

2 października r. b. szofera Staszkiew icza 
W iktora, zam. w W ilnie p rzy  ul. W ileńskiej 
Nr 31— 3, aresztem  bezwzględnym na prze­
ciąg dn i 7 (siedmiu) za to, że Slaszkiew.cz 
W ik to r w  dniu 28 ub. m. prow adził autobus 
m ając zezwolenie na  prow adzenie pojazdów  
m echanicznych pryw atnych nie służących d la  
celów zarobkow ych. Praw o jazdy  Staszkiew i­
cza W7iktora zostało od niego odebrane i 
przekazane do dyspozycji W ileńsikego U rzę­
du W ojewódzkiego

MIEJ SE A-
— 500.000 złotych na roboty inw estycyjne.

M agistrat m. W7ilna został pow iadom iony, iż 
1 p rzyznana m iastu długoterm inow a pożyczka 

inw estycyjna będzie w krótce zrealizow ana. 
Na poczet tej pożyczki B ank G ospodarstw a 
Krajowego wyasygnuje 500 tysięcy złotych. 
Pieniądze te zostaną zużytkowane na roboty 
inwestycyjne, w pierwszym  zaś rzędzie n a  
budow ę elektrow ni m iejskiej.

— U roehom ienie lom Łaidu miejskiego. 
M agistrat m. W ilna zam ierza zwrócić się do 
M inistęjstw a -Skarbu ze staran iam i o uzy­
skanie koncesji na_ uruchom ienie lom bardu 
miejskiego. Obecnie w m urach  po-F rannsz- 
kańskich  gdzie mieścić się będzie ten  lom ­
bard  w lokalu przeznaczonym  na ten cel 
p rzeprow adzany jest gruntow ny rem ont.

L om bard  m iejski, którego zadaniem  bę­
dzie dostarczanie taniego kredytu  pod za 
staw  rzeczy, u ruchom iony zostan-ie n a jp raw ­
dopodobniej w grudniu r. b.

— Roboty m iejskie w K olonji K olejowej. 
W tych dn iach  w Ilolonji Kolejowej na od­
cinku od przystanku do osiedli rozpoczęło 
układanie  nowego chodnika.

Pozatem  prow adzone są tam  roboty  nad 
dobudow ą gm achu szkoły pow szechnej Ro­
boty te zakończone zostaną 15 b. m. Dobu­
dowa obliczona jest na Domieszczenie 3 no ­
wych oddziałów  szkoły

— Plaga m ieszkańców  Zwierzyńca. iV o- 
kolicach Zw ierzyńca w pobliżu m łynu Pimo 
nowa znajdu ją  się stawy, które dotychczas 
nie są uregulow ane. Poniew aż poziom wody 
w staw ach  jest za w ysoki, w oda często za­
lewa pobliskie su tereny a naw et w dziera się 
do m ieszkań orzy ul. Bobrow ej Stan ten 
jest is tną  plagą m ieszkańców  tych okolic.

W  spraw ę tę w ejrzał ostatnio M agistrat, 
k tó ry  nie m ając kom petencyj do podjęcia 
prac regulacyjnych, zwrócił tie do D yrekcji 
Dróg W odnych z żądaniem  obniżenia w sta­
w ach wody.

Interw encja M agistratu położy zapewne 
kres tem u anorm alnem u stanow i rzeczy.

— Przygotow ania do inw estycyj m ie j­
skich w nowym roku  budżetow ym . Jak  się 
dow iadujem y. M agistrat om aw iał ostatnio 
spraw ę rozpoczęcia prac nad sporządzeniem  
nowego budżetu m iasta. Obecnie sek -ja tech ­
niczna zbiera potrzebne dane oraz op raco­
w uje plany i kosztorysy zam ierzonych inwe- 
stycy] na rok  1931-32.

SPRa WY a k a d e m i c k i e .
Z Koła Polonistów  sł. U. S. B. W nie

dzielę, dn. 5 października b r. o godz 11 
w lokalu Sem inarjum  Polonistycznego o Jbę  
dzie się iZebrame Sekcji H istoryczno-L ite­
rack iej poświęcone dyskusji nad „Kresem 
w ędrów ki'1 -SzerrifPa.

D yskusję zagai p. W. M aliszewski.
Goście mile w idziani. K ierow nik sekej’ 

szczególnie prosi u now ow stępujących o 
przybycie na to zebranie.

— A kadem icka k ron ika  wyhorczL. Pr-ezy- 
d jum  W ileńskiego Akademickiego K om itetu 
W yborczego przypom ina Kolegom członkom  
Kom itetu oraz Kolegom A kademikom o obo­
w iązku spraw dzania spisów wyborców, k tóre 
zostały w yłożone dc publicznego przeglądu 
w  poszczególnych kom isjach obwodowych. 
P rezydjum  K om itetu zw raca uwagę że te r­
min spraw dzania list upływ a z dm em  11-go 
października r. b.

SPRAWY S Z KOLN E.
— Ku^sy G im nazjalne im . Jan a  K ochano­

wskiego, W ilno, ul. Mickiewicza 4, up raw nio ­
ne przez K uratorjum  Okręgu Szkolnego W il. 
L. dz. 31.290. N auka w edle program ów  gim­
nazjów  państw ow ych z zastosowaniem n a j­
skuteczniejszych metod i systemów U strój 
półroczny. L ekcje dzienne lub wieczorowe, 
-Specjalny k u rs  języków  obcych. Gabinety i 
pracow nie. B ezpłatna b ib ljo teka podręczm - 
ków .Sam orząd szkolny. P. W. i W. F. Lokal 
własny, now ocześnie m zadzony  n ro,sFektv 
szczegółowe bezpłatne. Z apisy na  rok  1630-31 
codziennie od godz. 10 do 12 i od godz. 17 
do 20-ej.

SĄ D O W A .
— Urząd p roku ra to rsk i uchylił areszt b ro ­

szury  p. t. „Polacy jesteśm y, czy '-polrzC/eni 
L itw in i?11 wyd. w d rukarn i ąiftact*. T a ta rska  
ulic-a. .  \

Z K O L E I .
— W il. D yrekcja Ko1, l-oznorządza 800 wa­

gonam i tow arow ym i- Przed k ilku  dniam i na  
terenie W ileńskiej D yrekci K olejow ej odbył 
się ilościowy spis w szystkich wagonów to ­
w arow ych znajdujących się na stacjach, w ar­
sztatach, parow ozow niach, bocznicach i t. p. 
W  w yniku tegc spisu stw ierdzono, iż na  te ­
renie D yrekcji znajduje się przeszło 800 w a­
gonów tow arow ych wszelkiego typu.

ZE ZWkĄZKÓW I S^OWARZ.
— Ze Związku Oficerów Rezerwy. W obec 

tego że pomiędzy 27 w rześnia a U  paździer­
nika r. b. przypada okres wyłożenia spisów 
wyborców do publicznego przeglądu p rzy ­
pom inam y oficerom  rezerw y o konieczności 
spraw dzenia spisów wyborców do  czego ma 
praw o każdy obywatel.

Z arząd Okręgu W ileńskiego 
Związku Oficerów Rezerwy,

Z A B A W Y .
— Zabaw a Taneczna odbędzie się dziś w 

Kole Pol. Mac. Szk im. T. K ościuszki przy ul. 
Turgielskiej 12. W stęp na  zabaw ę tylko dla 
posiadających karty  w stępu oraz w prow a­
dzonych przez nich gości. -Stroje wieczorowe 
nie obow iązują. K arty w stępu m ożna o trzy ­
m ać u członków  Koła Początek o godz. 10-ej 
wiecz. Cena biletu 1 zł.

R Ó Ż N E .
— N iebezpieczeństwo katastro f lotniczych.

Jak  wiadomo, na Lipowce w ileńska rad jo- 
.stacja prow adzi roboty  nad budow ą now ej 
stacji nadaw czej. O becnie już w ybudow ane 
zostały wieże antenow e, są one jednak  po­
łożone zbyt blisko lotniska, co stale stw arza 
niebezpieczeństw o dla lotników  zm uszonych 
lądow ać o zm roku. W obec tego w celu za­
bezpieczenia lotników  zmuszonych lądow ać 
o zm roku sta je  sie koniecznością um ieszcze­
nie na  wieżach czerw onych św iateł ostrze­
gawczych.

— K om orne m ieszkaniow e. Z dniem  1-go 
października jako początkiem  ostatniego 
kw artału  bież. roku, obow iązuje we wszyst 
kich m ieszkaniach, pod legających ustaw ie o 
ochronie  lokatorów  kom orne w 100 procen­
tow ej wysokości.

Zaznaczyć należy iż wysokość obecnego 
100 procentowego kom ornego jes t tylko no 
m inalnie rów na przedw ojennem u. O parte 
bowiem na  złotym fra n su  relacje z ustaw y 
o ochronie lokatorów  z 1924 roku uległy 
w  m ięazyczasie obniżeniu wobec obecnego 
kursu 1 frank  zloty =  1 zl. 72 gr.

— Ulgi podatkow e dia budujących. Na 
podstaw ie rozporządzenia P rezydenta R ltej 
term in zw alniania now owznoszonycb budyn­
ków oraz części naabudow anych i p rzebudo­
w anych od podatków  od nieruchom ości, po­
b ieranych na rzecz skarbu państw a oraz 
m iasta, przedłużony został do końca 1940 r. 
Do tego tem inu przysługuje praw o po trąca­
n ia  z ogóinego dochodu przy w ym iarze po­
datku dochodowego sum  użytych na budowę.

Zaśw iadczenia w celu uzy sk aria  tych ulg 
w ydają Urząd W ojew ódzki i M agistrat m 
W ilna.

— W ytw órczość więźniów nie będzie wy­
staw ianą na  sprzedaż. W zwązku z wnoszo- 
nemi przez rzem ieślników  skargam i na konku 
rencję  stw arzaną na  rynku  przez w ystaw ian e 
na sprzedaż p rac  więźniów  — władze sądowe 
■wydały polecenie naczelnikow i w ięzienia Łu 
kiskiego, aby ściśle stosow ał się do podsta 
wowych zasad u stro ju  w ięzienn.ctw a, w m yśl 
k tórych w arsztaty  w ięzienne, nie konkuru jąc 
n a  rynku  w ew nętrznym  pow inny służyć sw o­
ją  w ytw órczością na potrzeby własne oraz 
insty tucyj państw ow ych d sam orządow ych

T E A T f?  I M U Z Y K A
—  T eatr Miejski ua Pohulance. Dziś po 

raz 11-ty głośna sztuka 8ze rriff‘a „Kres w ę­
d rów k i11, k tóra odniosła w ielki sukces a rty  . 
styczny i cieszy się n iesłabnącem  powedze 
niem.

—  „Młody las“. Sztuka J. A H ertza ilu ­
stru jąca prześladow anie m łodzieży naszej w  
szkołach rosyjskich, ukaże się jako n a jb liż ­
sza pr-emjera w ystaw iona z okazji 25-iecia 
stra jku  szkolnego.

— T eatr M iejski „L u tn ia‘‘ Dziś po raz łO 
ukaże się perła polskiej lite ra tu ry  dram atycz 
nej „Pap Jow ialsk i1' A. F redry, w now ej o ry ­
g inalnej koncepcji reżyserskiej dyr A. Zel 
werowicza. W szystkie bilety  na przedstaw ip 
n ie dzisiejsze sprzedane. -

— N iedzielne przedstaw ien ia  popołudnio­
we. W obu T eatrach M iejskich odbędą się ju  
tro  o godz. 3.30 po pot. przedstaw ienia popo 
łudnfowe po cenach zniżonych. W T eatrze nr 
Pohulance po raz ostatni w sezonie „Rozbt* 
k i11 J. Blizińskiego. W  T eatrze „L u tn ia11 rów  
meż po raz ostatn i w sezonie ak tualna  ko 
m edja J. Rączkowskiego „Nad polskiem m o­
rzem 11.

— Ju trzejszy  w ystęp artystów  hiszpańs­
kich. Ju tro  w niedzielę o godz. 8.30 wiecz. 
w ystąpi w T eatrze „L u tn ia11 znakom ity kom ­
pozytor h iszpański Joze Padilla, oraz czaru 
jąca  p ieśn iarka  L idja F erreira .

B ilety  nabyw ać m ożna codziennie od godz. 
11—9 wiecz. bez przerw y

—  "Występ E. Gistedt 1 H anusza w Tea 
trze „L utn ia". iZnana W ilnu znakom ita pri- 
m adonna operetkow a E tna Gistedt, oraz. n iez­
rów nany w swym repertuarze  a rty sta  tea tru  
„M orskie 3ko‘ K. H anusz, w ystąpią we w to­
rek najbliższy w gm achu T eatru  „ L u tr ia 11.

■ A t  J O
SOBOTA, dn ia  4 październ ika 1930 r.

11-58: Sygnał czasu z W aTszawy 12.03: 
Muzyka z płyt. 13.00 uom un ika t m eteoro­
logiczny. 16.40: P rogram  dzienny. 16.45: Ko­
m unikat W il. Tow. Org. i Kól. Rnln. 17.0C: 
Audvcja d la  m iodzieży. 18.00: T ransm isja 
nabożeństw o z O strej Bram y. 19.00 K wad­
ran s literacki. 19.15: Nowości teatralne. 19,40 
P rogram  na  tydzień następny i rozm aitości. 
20.00: P rasow y dziennik  rad jow y i koncert. 
21.15: „W  pierw szą rocznicę śm ierci Czes­
ława Jankow skiego11 odczyt. 21.30: T ransm i­
sja  z W ileńskiego L una-Parku . 22.00 F e ljt-  
ton, kom unikaty i m uzyka taneczna.

NIEDZIELA, dn ia  5 października 1930 r.
10.15: Nabożeństwo z Bazyliki W ileńskiej.

12.00 Bicie zegara i he jnał z w ieży K ate­
d ra ln e j w W ilnie. 12.10 Poranek  z F iiharm o- 
nji W arszaw skiej i odczyty rolnicze 14.30: 
„Koszenie lnu11 odczyt. 14.50: Muzyka i od ­
czyt spółdzielczy. i6.40: Odczyt historyczny. 
16 55 Muzyka z płyt. 17.15: W iadom ości 
przyjem ne i pożyteczne. 17.30: „W  czem tkwi 
siła ruchu  spółdzielczego11 nogadanka. 17.40- 
K oncert popularny. 19.05: „K ukułka W ileń­
ska . 19.25: Feljetun i transm isja  ruchu  u li­
cznego z W arszaw y. 20.00: Słuchowisko i 
koncert. 21,10: K w adrans spółdzielczy. 21.25: 
K oncert, feljetoin, kom unikaty  i m uzyka ta ­
neczna
PONIEDZIAŁEK, dn ia  6 października 1930 r

1158: Sygnał czasu z W arszaw y. 12.05: 
Muzyka z płyt. 13.10 K om unikat m eteorolo- 
gk zn y . 15.50: Odczyt rządow y — „Budujem y 
Polskę11. 16.10 P rogram  dzienny. 16.15: Au- 
ly t ja  dl? dzieci 16.45: Muzyka z płyt. 17.15: 
Odczyt i koncert. 18.50: Mala skrzyneczka. 
19.10: S krzynka ro ln icza 19.25: K om unikat 
sportow y. 19.35: P resow y dziennik radjow y. 
19 50: P rogram  na  w torek i rozm aitości.
20.00 Koncert. iPo koncercie Komunikaty, fe l- 
jeton  i m uzyka taneczna.

Uwagj_ W  sobotę dn ia  4 października r.b. 
są  następu jące zm iany: 15.50: Odczyt rząd o ­
wy „O bezrobociu na świecie11 16.30: P rog­
ram  dzienny. 16.35: Odczyt rządow y „Polski 
p rogram  gospodarczy11. W obec czego Komu­
nikat W il. Tow. Org. i Kółek Roln. nie udoę- 
dzie się.

Popierajcie przemys? Kfaioifj
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Dwuznaczna odezwa Heimwehry
W I E D E Ń ,  3 .X  (P a t )  S e n s a c j ą  d n i a  dz is ie j szego  je s t  o d e z w a  H t i m -  

w c h r y ,  l t t ć-ą p r a s a  le w i c o w e  u w a ż a  za  z a p o w i e d ź  z a m a o h u  s ta n u  O d e z w ę  
p o d p is a l i  k i e r o w n i c y  H e i m w e h r y :  min is t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  S t a h r e n -  
be /g ,  i dr.  P f / im er .

O d e z w a  s t w i e r d z a  n a  ws t ęp ie ,  z e  p a r l a m e n t a r y z m  i n i c t w -  m i e ­
s z c z a ń s k i e  o k a z a ł y  się n ie z d o l n e  d o  zw a lc z an ia  o o ls zew iz m u.  Z a c h o d z i  
o D a w y  że  w y b o r y  l i s t o p a d o w e  m o g ł y b y  przyn  ei 5 c z e r w o n ą  w ię k sz o ść .  
Da le j  p o w i a a a  o a e z w a  co n a s t ę p u j e :  jeżeli  H ł i m w e h r a  u ję ła  w s w t  r ę c e  
s t e r  rządu to  s ta ło  się to n ie  d la  p o p a r c i a  s t r o n n . c t w a  c h r z e ś c j a ń s k o -  
s o c ja ln ego ,  lucz d la  s p r a w o w a n i a  r z ą d ó w  p rz e z  H e i m w e h r ę  z źe laz r . em 
p o s t a n o w i e n i e m ,  a ż e b y  m e  d a ć  s ob .e  wyrwa, ,  z r ą k  w ł a d z y  n a w e t  n a  w y ­
p a d e k  c z e r w o n e j  większośc i .

I s tnie je  ty Iko j e d e n  r a t u n e k ,  m ia n o w ic ie  z d o b y c i e  o j c z y z n y  d l a  n a ­
s z e g o  d u c h a .  M u si m y  p rz t . ś ć  od  o b r o n y  d o  a t aku .  Z w o l e n n i c y  H e i m w e h r y  
w y s t ą p . ą  w e  w szyu tk i ch  k r a ja c h  Aus t r j i  d o  walk i  wy b o rcze j .  Dziś  H e im -  
w e h r a  z ua jd uj e  się w rządz ie ,  ,u t ro  m u s i  o n a  z d o b y ć  p a r l a m e n t  m c  a ż e b y  
s ię r o z p i e r a ć  n a  fo te lach  pose lsk ic h ,  l ecz  ż e b y  n a  zw a l i sk a c h  p a r l a m e n t u  
p a r t y j n e g o  z b u d o w a ć  p a ń s t w o  H e i m w e h i y .

W I E D E Ń .  3 X  (Pa t . )  W i e d e ń s k i e  Biuro  K o r e s p o n d e n c y j n e  o g ła sz a  
n a s t ę p u j ą c y  u r z ę d o w y  k o m u n i k a t :  Min . s t e r  S t a h r e m b e r g  s t w ie rd z a ,  j a k o  
k i e r o w n i k  H e i m w e h r y ,  ze e n u n c j a c j a  H e i m w e h r y ,  k t ó r a  p o ja w i ł a  się 
w  dz is ie j szych  d z i e n n i k a c h  p o r a n n y c h ,  zo s ta ła  w ie lo k ro tn ie  f&łszyw e z r o ­
z u m . a n a  p rz e z  op in ję  p u b c c z n ą .

P r z e z  u t w o r z e n i e  b loku  w y b o r c z e g o  H e i m w e h r y  nie zos t a ł a  b y n a j m n i e j  
us ta lo na  t a k t y k a  w y b o r c z a .  B ęd z ie  r z e c z ą  k i e r o w n i c t w a  H e i m w e h r y ,  
w s z c z e r e  i o ś c  k i e r o w n i k ó w  k r a j o w y c h  ustal ić,  w jaki  s p o s ó b  b lok  w y ­
b o r c z y  H e i m w e h r y  m a  w z ią ć  udz i a ł  w wa lc e  w y b o rc z e j .  Ś m i e s z n e  i z u ­
p e ł n i e  f a ł s zy w e  iest  d o p a t r y w a n i e  mę w e  w s p o m n i a n e j  enuncjac j i  c e ló w  
pr z e c iw  j a k i e m u  s t r o n n ic tw u  po l i t y c z n e m u ,  zw ła s z c z a  n a j w i ę k s z e m u  s t r o n ­
n i c t w u  w  Aus t j i ,  a lb o  też  a t a k ó w  p rz e ć .w  kanc l e r zowi ,  k .ó ry  z n a n y  jea t  
j a k o  g o r ą c y  zwolennik.  H e i m w e h r y  O  ile n i e k tó re  dz ie nn ik i  z j e d n e g o  
z d a n i a  e n u nc ja c j i  w ni os ku ją ,  że ministrow=e,  n a l e ż ą cy  d o  H e i m w e h r y  u z n a j ą  
z g j r y  w y n i k  w y b o r ó w  z ł  n i e w a ż n y ,  to rr.ogloDy t o n a s t ą p  c ty lko  ze s t ro ny  
osó o .  kcóre p r z y z w y c z a j o n e  s ą  t r a k t o w a ć  k a ż d ą  e n u n c j a c j ę  z u p r z e d z e ­
n i e m  D o  p o w y ż s z e g o  o ś w i a d c z e n i a  o t r z y m u je  k o r e r p o n d e n t  w a s z  n a s t ę ­
p u j ą c e  uwag. :  C o d z i e n n i e  p r a w . e  pojawiające.  się o d e z w y  H e i m w e h r y  są  
w y p ł y w e m  r o z n a r m ą t m e n i a  w y b o r c z e g o  i si lne rywal izac j i  m ie d z y  H e i m -  
w e h r ą  a s t ron n  c t w e m  Hi t le r a ,  k t j r c  u p r a w i a  o b e c n i e  w Aus t r j i  g o r ą c z ­
k o w ą  a g ń a c . ę .  W  łonie  H e i m w e h r y  n u r t u j ą  4 k ie ru n k i  o r o z b i e ż n y c h  te n -  
d e n c . a c h  K a n c l e r z  V a u g o  n stoi  ściśle na s t a n o w i s k u  k o n s t y t u c y j n e m  
i z d e c y d o w a n y  ;e»t u t r z y m a ć  s p o k ó j  i p o r z ą d e k  w czas ie  k a m p a n j i  w y ­
borcze j .

Konsekweiiina akc]a
zmierzania do rewizji pianu Youngt

Proces-b-.posłów komunistycznych.

BEBI.INJ. 3 -X  ( at.) „ V o s s i s c h e  
^ e i t u r . g "  w d e p e s z y  z N o w e g o  J o rk u  
o g ła s z a  s e n s a c y j n e  w y n u r z e n i a  b. 
p r e z y d e n t a  b a n k u  R z e s z y  d r .S c h a c h t a  
z ło z o n e  p r z e d s t a w i ć . e l o m  p ra s y  
a m e r y k a ń s k i e j  po  p rz y b y c iu  do  S t a ­
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  "i S c h a c h t  r o z ­
p o c z ą ł  o b e c n i e  ' k a m p a n i ę  p r o p a ­
g a n d o w y c h  o d c z y t c w  w ś ró d  w p ł y w o ­
w y c h  kół  a m e r y k a ń s k i c h  n a  rzecz  
rewizj i  p l a n u  Y o u n g a .  W  r o z m o w i e  
z d z i e n n .k n r z a m i  dr.  S c h a c h t  p o d ­
kreślił ,  ż e  N ie m c y  ze  w z g l ę a u  n a  
c b e c n ą  s y s tu a c ję  g o s p o d a r c z ą  nie 
m o g ą  d o t r z y m a ć  z a b o w . ą z a ń  p l a n u  
Y o u n g a  Z d a n i e m  S c h a c h t a  R z e s z a  

, n i e m i e c k u  znosi  wielkie  u p o k o r z e ­
n ia  ze sLrony zagr an ic y .  N a d e s z ł a

o b e c n . e  ch w i la  —  p o w ie d z i a ł  —  w 
k t ór e i  c ie rp l iw ość  n i e m i e c k a  w y ­
c z e r p u j e  się.

N a  t y t a n i e  co myś li  o H i t l e r ze  
podkreś l i ł ,  że  s u k c e s  h i t l e r o w c ó w  
w w y b o r a c h  do  R e i c h s t a g u  m a  d o ­
n i os łe  z n a c z e n i e .  O  ile k r y z y s  w 
N i e m c z e c h  b ę d z i e  n a d a l  wzri rtał, 
l iczba  w y b o r c ó w ,  k tó r z y  o d d a d z ą  
s w e  g łos y  par tj i  h i t l e r o w c ó w  b ę d z i e  
się z n a t u r y  rz e c z y  n a d a l  z w i ę k s z a ­
ła.  R u c h  h i t l e r o w c ó w  m a  z d a n i e m  
S c h a c h t a  d u ż o  w s p  >inego z i d e ą  
soc ja l . zmu.  S c h a c h t  zazn a cź y ł ,  że 
ja k k o l  wiek  n ie  j e s t  30c jau s tą  mus i  
j e d n a k  u z n a ń ,  że  id e u ło g ja  soc ja li ­
s t y c z n a  z a w i e r a  wi e lk ą  d o z ę  p r a w d y .  

— oo—

WARSZAWA, 3.X. (Pat). W  dniu 3 b. m. 
Sąd Okręgowy w W ar-«av,ie przystąp ił do 
rozpatryw an ia  sprawy lyłych posłów komu- - 
nistycznych Tadeuszu Żarskiego i B ernarda . 
Sachsa vel Dawida R alcha. członków kom u­
nistycznej p a rtji polskiej, oskarżonych o dzia 
lalność antypaństw ow ą. Tadeusz Żarski nie­

daw no zesłał skazany przez Sąd O rręgo  j y  
w Łodzi na 8 la t ciężkiego w ięzienia zu usi­
łow anie pozbaw ienia życia po lic jan ta  pod- 
czar jednego z w iększych zbiegowisL ulicz­
nych w Łodzi. Rozprawy potrw ają  przez 
dzień 4 b. m.

Katastrofa kolejowa
GDYNIA, 3,X. (Pat). Na linft kolejow ej 

Bydgoszcz— Gdynia w czoraj o godz. 18.30 
zdarzy ła  się ka tastro fa  kolejow a. Pociąg, 
wiozący robotników , złożony z 20 wagonów 
zderzył się z w agonam i przesuw anym i. Na 
m iejscu poniósł śm ierć 22-letni S tanisław  N o­

wak. Ciężkie rany  odnieśli 3 roootnicy  i k ie- 
row-nik parow-ozu ju n  Kowalski. Oprócz tego 
kilku  robotników  jest lżej rannych . Na m iej­
sce ka tas tr :>fy przybyły natychm iast w ładze 
śleacze, policja, zastępca starosty celem p ro ­
w adzenia dochodzeń. ■

Wylew lawy z Wezuwiusza.
• iNEAiPOL, ,3.X. (Pat). Z północnej części 

k ra teru  W ezuw jusza zaczął spływ ać stru ­
mień lawy szerokości 6 m etrów . Lawa płynie 
z szybkością 4 metrów  na m inutę Średnica

źródła lawy wynosi około 30 m etrów . N ara- 
zie najbliższym  okolicom  w ulkanu nie za­
graża żadne niebezpieczeństwo.

Tarcia miądzy rządem angielskim a aominjami.
Zakończenie 3-go konkursu awjemetek.

L O N D Y N ,  3 X .  (Pa t) .  O d b y w a ­
j ą c a  się tu k o n f e r e n c j a  I m p e r ja ln a  
n a t r a f ia  c d  p o c z a . k u  o b r a d  n a  p o ­
w a ż n e  ro z b ie ż n o śc i  p o g l ą d ó w  rr.,ę- 
d z y  W i e l k ą  B r y t a n j ą  a  d om in jam i ,  
p r z e d e w 9 z y s t k i e m  w t r z e c h  z a s a d ­
n ic z y c h  s p r a w a c h :  1) w s p r a w i e  n o ­
m in ac j i  g e n e r a ł  g u b e r n a t o r ó w ,  b ę ­
d ą c y c h  n a m i e s t n i k a m i  kró le w sk im i ,  
d o m i n j a  ż ą d a j ą  g ło su  d e c y d u j ą c e g o  
p r z y  w y b o r z e  i w y s u w a j ą  ż ą d a n i e  
u p r z y w i l e j o w a n i a  k a n d y d a t ó w ,  p o  
c h ó d  z ą c y c h  z domi. i jow, '  K w t s t j a t a  
o b e c n i e  jes t  a k t u a l n a  w Aus t ra l i i .  
D r u g a  s p r a w a  d o t y c z y  u t w o r z e n i a  
tryDunułj w s z e c h d n p e r j a l n e g o ,  do  
k f o r e g o  k o m p e t e n c j i  n a l e ż a ł o b y  io z -

I . U B L 1 N  3 .X ,  ( P a t ) .
w a j ą c e  l o t  d o o k o ł a  P o l s k i ,  
w  n a s t ę p u j ą c e j  k o l e j n o ś c i :

W  d n i u  3 b .  m .  p o n a d  L u b l i n e m  
A w j o n e t k i  w y l ą d o w a ł y  n a  l o tn i i

p r z e l e c i a ł y  
k u  f a b r y k i

a w j o n e t k i ,  o d b y -
Plage-Laskiew ics.

s t r z y g a n ie  s p o r n y c h  k w es t y j ,  w y n .  
k a j ą c y c h  z ro z b ie ż n o śc i  u s t a w o d a w ­
czy c h  p o m i ę d z y  d o m i n j a m i  a W i e l ­
k a  Br y t an j ą .  R z ą d  br y ty jsk i  w y s u w a  
t e n  p r o j e k t ,  n a t o m i a s t  d o m i n j a  t r a k ­
tu ją  go  podej rz l iw ie ,  o b a w i a j ą c  się, 
iż ich p a r l a m e n t y  m o g ą  u z n a ć  t a k ’ 
t r y b u n a ł  za  o g r a n i c z e n i e  ich  k o m -  
p e te n c y j .  T r z e c i a  s p r a w a  c d n o s i  
s ię d o  w s p ó ł p r a c y  g o s p o d a r c z e j ,  
m i a n o w i c i e  d o m i n j a  żąsjpją p r z y w b  
lej w n a  r y n k a c h  brytyj9Kich i u s t a ­
n o w i e n i a  la ry t y  k ce ln e j  n a  a r ty k u ły  
p c z i a m p e r j a l n e .  W  tych  w a r u n k a c h  
p o w o d z e n i e  k o n f e r e n c j i  j es t  r z e c z ą  
w y s o c e  wątp l iwą .

a w j o n e t k i N a z w ) « k o  p i l o t a C z s s  p r z y l o t u C z a s  o d ' o t u Z n a k  f a b r .
12 Z w , r k o 10.14 10.51 R D W  4

'  5 G r z e s z c z y k 10.15 10 57 R D W  4
15 I ż y c k i  i 10 .24 11.01 h D W  A
13 S o ł t y k o w s k , 10 .31 10.52 R D W  +
4 G i e d g o w d 10.31 1 0 .5 2 F D  2.

10 S i d o 10 .36 10 .4 7 F  1
6 O r l i ń s k i 10.36 I I  25 P Z L ,  5

16 S k r z y p i ń s k i 10 .45 12.08 R D W  2:
2 0 R - g p l s k i 10 4 8 11.38 R D W  2
U T  o n d i s 10 .54 11.36 R D W  z.
18 D r z e w i e c k i 10.55 11.36 R D W  2

9 L e w o n i e w s k i 11 .03 11.25 P W S  5 2
3 S t e t a n i u k 11.11 I I  4 8 P W S  57 ’
7 S z c z e p a n i k 11.33 12.05 M N  5

H,

Sitne lo tn ic tw o  to  p o tę g a  P artstw ąt

ling Miejsku*
dAł-A MIEJSKa 

• ■ t r o b m  sk» 5.

Dzier DuszyOd dn ia  1 do 5 pa  dzierg .
1930 roku w łącznia będą 

w yśw ietlane film y:

i A kiów  10. N ajnow sze i n a  gen ja ln ie jsze  a rc y d z ie ło T z tu k i fdm ow ej Julien Diivlviera.
F .lm  ten liem a nic n sp ó m eg o  i dotycuczaHowemi film am i pod tym  i podobnym ty tu łem .

K asa czy n n a  od goaz. 3 m. 30. P oczątek  seansów  od godz. 4-ej. N astępny  p rogram : „Ziemja ubiec fia

m ii

n

D zwiąkuwy
KINO-TBATR

HELIOS “
W ilno W ileńska 38.

N a  l - s z r  seans: Balkon 60 gr , Parter 1 zł. P rzebó j dźwiękowy! 100% Donżuan ulubieniec
publ. HARRY LIEOTKE, Peggi Norman i Ernest VereDes w sw ej na jn o w sze j k re a c ji,  płerwaz. f i l ,  itźwi-ęk.

Arcydzieło szym pans. i o iśniew .l 
S ean sy  o yodzó 4, r6, 8 1 10,15 

D l a  m łodzieży dozw olone.
t.

i  i /  LiLtJ i n t ,  P e g g i  N o rm a n  i e r n e s t  t e r e n e s  w swe) n a jn o

Walc naćdunajskt
DŹWIĘKOWE KINO 

I »«

»»
Dl. A. M ickiewicza 22.

D z i ś !
Cudo film świata1 
Superfilm dźwiękowy1 POGANIN W roli głównej bozyszcze  

kobiet Ram on Now arro,
który wszystkich oczaruje!

Całb W . I j o  będzie śpiew ać „M iłosną p ieśń". A rcydzieło  to było  w yśw ietlane w W arszaw ie  w c iąg u  7 m ięsięcy 
ceny zniżone tylko r.a 1-szy seans._______ O sta tn i sean s  o godz. 10.30

kmu Kolejowe

O G N ISK O
(•bok  aw orea koUjow.)

D zli 1 dni następ n y ch .
W ie lk a  p rem je ra  najw yD iinlej- 
szego  sz iag ie ru  Sezonu p. t.
T raged ja  z ż y c i i  Rusji przed w youuhbrj w ielkiej w ojny. W strzą sa jący  d ra m a t ero tyozno-m iłosny  w 10 ak tac h  

W ro lach  g łó w n y ch . Pola NeHrl, Wbrman Kerry I Paul Lucas. B ogata  w ystaw a! A rcyc ip„aw a Lra&el 
P oczątek  sea-iisów o g. 5-ej, w niedziele i św ię ta  o ę . 4 po poł. " — N astęp n y  p rog ram  „Ludzie podziemi".

Biała księżna z Moskwy
rhiinhn m u 1 ol Irml m o i n tt Uf nś _ — .. An. a .4 - .. m „ i „   _ 11 . i , ,

K IN O -TEATR

Mfcckirwleza 9.

Dziśl N iezaw odni, n iezrów nan i i jedyn i u lub ieńcy  Wilna.

Pat! Patachon jako Policjanci
N ieustanne w ybuchy śm iechui P rzezabaw ne sy tu ac je ! R eklam a zbyteczni.)

B flB B B E B B B D B & B B ^B B b dB eB B S E lB B tfd l lE IB B B F  
II B

Bm
B 
B 
B

DRZEWKA i KRZEWY
O W O C O W E

g  Zaaklimatyzowane, wynoaowane na miejscu w szkółkach.

^ Kawy. wielki, floiN wjto S B  U H  i i ś ł s i  m  Roili

■ WILNO, Zawalna 6, m. 2.
B B B B B B B B B B B SB B B B B B flB B B B B B B B flB B B B B B B

C e n y
przystępne,

B n i H B H c r f f 1.
IM fy K IIC D

b« mwFrom
Kufrsy kierowców 
samochodowych.

C entrala: W arszaw a 
Oaaz.: iLwów, Buwałkl- 
B ereza K art., Żegize.W ło 
ciaw ek, P tock Kutno, 
Łom ża, M ława, Katowic* 

i inne.
Whno,, W. Ponulanka 9.
Dyplom nasz  u ła tw ia  ot­
rzym anie posady  w całe j 
Polsce, poniew aż Szkoła 
z n au a  je s t  w szędzie. 822

3 B Q Q B O B Q

CENTROO^AŁ
>U i i i )  1
fuj* toó:

W ę g ie c
p o l e c a
g ó rnośląsk ich  kopaln i lep szych  
g a t. z d ostaw ą [w każdej ilości

Drzewo opałowe gatunków : brzo­
za, o lcha  i sosna.

B I U R O :  Zamkswa 18, telefon. 17-90. 
S K t . A D :  Kijowska 8, te lefon  9-99.

5 2 8 — Cm a  mmmammim nam aa—!■ :■ i ■EOB

Rutynowana Maszynistka
z praktyką biurową i kancekaryjną 

< z własną maszyną 0s6
poszukuje  s ta łeg o  lub doryw czego zajęcia. 
W iadom ość: ul. M ickiew icza Nr. 22 m. 43.

\ii\m
7 1 8 -0

D A M S K Ą  I M Ę S K Ą ,  
•REFORMY I ł W t i  kY  zimowe

w dużym  w yborze .

poleca G. A R N D T
WieUka 6.

Ogłoszenie.
U zu p ełn ia jąc  ogłoszen ie  z d n ia  l.X. 1330 roku 

Z arząd  „Pierw szej K resow ej S półdzieln i P racy  w Wil- 
n i*“ zaw iadam ia , iż po rządek  obrad  N adzw yeia jne- 
go W alnego Z grom adzenia  w du lu  8 b. m. bęuzie 
n a s tę p u ją c y :

1. W ybór R ady N adzorczej.
2. „ Z arządu .
3 Z m iana n iek tó ry ch  a rty k u łó w  S ta tu tu  Spółda. 
4. U dzielenie Zarządow i pełnom ocnictw a do sf i­

n an so w an ia  przedsiębiorstw .
5 W olne w nioski.

843 > żarząc.

— ‘ -435*3
Gotowkę i wszekkie oszczęaności
w rozm aite j w alucie lokuje sumiennie I bezpłatnie 
p rzy  dobrem  oprocen tow aniu  n a  p ierw szorzędne hi 

poteki m iejskie i w iejskie. 611—0
Ajencja „Folkres"--W ilno, Królewska 3, te 1. 17 80

KURJER WILEŃSKI
Spółka z ogranica .  odpowiedz.

Ili TOM

ZNICZ<
WILNO. Ś-TO JAŃSKA 1, TEL. 3-40

D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  d r u ­
ki , k s i ą ż k i  d l a  u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą ­
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h .  B i l e t y  w i z y t o ­
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o ­
s z e n i a .  a f i s z e  i w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  r o b o t y  
w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a  

W Y K O N Y W A

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

Poszukujemy dzierżawy
w iększego  m a ją tk u  zieiuskiego od 2(0  do 400 ha  

844 d la  b pow ażnego re f lrk te n ta .
Ajencji, „Polkres"— Wilno, Królewska 3, tel. 17-80

Sprzedaje się

KIOSK
Kurjera Wileńskiego

m ożna eg ląd a ć  n a  II ch 
T argach  Północnych  vis 
a  vl£ głów nego w ejścia. 
O w arunkach  dowiedzieć 
s ię  w A dm in istrac ji Kur- 
Jora  W ileńsk iego  w godz. 
u rzęuow ych , tel. 99 i 79.

Uzdolniony

C-i Ksitigsherg
C horoby sk ó in e  

w enery czne 
1 moez^płcb.w e,

ulica Mickiewicza 4 /
telefun 10-90, 

od godz. 9 -  12 i 4—8.

A k s s z e r u a

p le n ip o te n t
peszukuje aaminlstra- 
cjl w najątKu ziem­
skim lub przyjmie za­
rząd domem w W ilnie.
P c s i a d a  d ł u g o l e t n i ą  p r a k -  
t y k ę  o r a z  p o w a ż n e  p i ­
s e m n e  r e f e r e n c j e ,  a  n a  
ż ą d a n i e  i o s o b i s t e .  L a *  
s k a w e  z g ł o s z e n i a  d o  A d ­
m i n i s t r a c j i  . K u r j e r a  W i ­
l e ń s k i e g o "  p o d  . P l e n i p o ­
t e n t " .  n 820 -1

Młoda,
energiczna, sumienna 

osoba

zarządzającej domem 
Chętnie wyieazie na wieś. 
Pieiwsznrzęd referencje.. 
Zgł HZ-nia w Administr 
„K. Wil.* suh. A. H. 775
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POSZUKUJE POSADY.  

Adres: S zkap ler na  3 7—4

p rz y jm u je  od  9 ra m  
d c  : 7 w . ul. M ickie 
w iczaS O m  4 W .ZĆ * 

Nb 3U93 79

„ K t V A "  (Faris)
Mickiewicza 37, tel. 657, od ii-' 
R ozgładzanie i  odśw ieża­
nie tw arzy, Leczenie wą­
g rów  I pryozczy. E m klry  
zac ja . W.Z.P. 58. 480"

Maszynistka
.z własną 
maszyną

poszukuje posady
n a  k ilk a  godzin Jz len n ie - 
W iadoniość w A d m is tr-  

„K urjera  W ileńsk iego” 
telefon 99 i 79 .  w godzi­

n ach  urzędow ych.
7 0 6 — C

FILIP HACDONrtLO. 34)

Miłość detektywa.
A uto ryzow any  p rzek ład  z an g ie lsk iego  J. Z yd ierow ej.

Milczeli i pa trzy l i  p rzez  chwili; n a  
siebie
—  P a n ie  M as te rsu n  —  rzek  w k o ń cu  
G e th ry n  —  w ie lk ą  m i pan  o d d a ł  p r z y ­
sługę. B ard zo  w ie lką . Szkoda, że pan 
je s t  c h o ry  Ale idźm y dalej.  U sta li l i­
śm y  w tedy , że a u to re m  ty ch  a r ty k u  
łó w  b y ła  je d n a  osoba , ale jak im m o ty ­
w em  k ie ro w a ł  się te n  a u to r?  Skłonny 
je s tem  d o  p rz y p u szczen ia ,  że choc iaż  
g aze ty  ró ż n ią  się o d  siebie poglądam i 
w in n y c h  s p ra w a c h ,  w je d n e j  w sz a k ­
że zgad za ją  się, m ian o w ic ie ,  a b y  pod  
s ta w ić  nogę  H o o d e ‘owi. —  Czy n ie  
ta k ?

M as te rso n  k iw n ą ł  z u zn an iem  
głową.

—  Całkowicie.
G e th ry n  poch y l i ł  się n a d  c h o ry m , 

m ó w ią c  ciszej:
—  A te raz  —  czy  ta  rę k a  k ie ro w ­

nicza  o p ła c a ła  kogoś, żeby to pisał, 
czv  też n ie c h ę ć  tego o so b n ik a  do n ie ­
szczęsnego H o u d e ‘a b y ła  tak  w ielka, 
że n ie  m ogąc  o d m ó w ić  sobie tej p rz y ­
jem nośc i,  sam  p rzy k ład  ił  rękę  do te ­
go i t r z y  ra z y  n a  m iesiąc ,  a może i 
częściej w yd aw a ł  n a  św ia t  ob rzy d łe  
p a sz k w ile ?  K ró tk o  m ó w iąc ,  czy zga­

dza  się p a n  ze m n ą ,  ż.e a u to r  i p o d ­
żegacz by ł je d n ą  i tą  s a m ą  o so b ą?

—  N a tu ra ln ie !  o d rz e k ł  M asterson .
G e th ry n  u ś m ie c h n ą ł  się.
—  C hw ała  Bogu zna laz łem  d r u ­

giego szaleńca . Bo ja  je s te m  ty m  
p ie rw szym , t rzeba  p a n u  wiedzieć. A 
te raz  ro zw ażm y  n aszą  teorję . Był 
w ięc k toś, k to  tak  n ie n a w id z i ł  Hoo- 
d e ‘a, że aż n a b y ł  trzy  p ism a ,  a b y  m ieć  
gdzie uw ład o w ać  ca łą  swrą n ienaw iść, 
Zgodzil iśm y się >uż n a  to, m yśli  nasze  
sięgają ' jeszcze dalej, a le  n ie  m a m y  
o dw ag i w ypow iedz ieć  ich  głośno.

—  Oczywiście , oczywiście . — Ton 
M as te rsona  by ł  n ieco  lęk liw y.— ‘Może 
się m y lim y ?  Może to  n ie  m a  sensu?  
Może zna laz łoby  się jeszcze i tuzin  
in n y c h  teoryj., i k tó re b y  p aso w a ły  do 
tego p rzy p ad k u !  Może nie jes t  to 
je d n a  osoba..

G e th r \  n podn iós ł  rękę.
—  N iech się p a n  nie obaw ia . 

Oczywńście m o ż n a b y  d o szu k iw ać  się 
czegoś jeszcze innego. Z aw sze m ożna , 
ale je s t  to  w d r ę t n a  s p ra w a .  Lecz że- 
b j  pó jść  dalej,  n a le ż y  o b ra ć  p ew n ą  
d ro g ę - i  iść n ią  prosto . J a  sw o ją  już 
w y b ra ło ’̂ .  P o w ia d a  p a n ,  że to  inoże

n ie  m ieć  sensu . Może to jest sm u tn e  
i złe i sza lone  i d a lek ie  od d e l ik a tn o ­
ści, ale jes t  kon ieczne .  P ó jd ę  i n ie  
z a w a h a m  's ię  p rz e d  sza leń s tw em  A 
nawTet 'już idę!

Choia ł się pożegnać.
—  Zaraz! N iech p a n  zaczeka  jesz­

cze chwilę! —  zawaiłał M asterson . —  
N iech  p a n  n ie  odchodzi!  Ja... Ja...  
n a  p e w n o  b ędę  m ógł pom óc  p anu .

—  D rogi pan ie ,  p a n  m i  już  n i e ­
s ły ch an ie  pom ógł.  Dzięki p a n u  s k r y ­
s ta l izow ało  się m o je  p o s ta n o i  enie. 
Pó jdę  m ie p ra w d o p o d o b n e m i sz lakam i.

—  E, już  to  słyszałem ! —  k r z y k ­
n ą ł  j a k b y  z i ry ta c ją  M as te rson  —  ale 
ja  m yślę  o is to tne j  pom ocy . W łaśn ie  
chcę o te m  mówdć. Z a n im  zw róc iłem  
u w ag ę  H o o d e ‘a n a  te  paszkw ile ,  p o ­
szed łem  do jed n eg o  z tych  p o d e j r z a ­
n y c h  b iu r  w y w iad o w czy ch .  Byłem 
zupe łn ie  p e w n y  swego, u w a ż a  pan  
Z as ła łem  ta m  jegom ośc ia  —  w y o b ra ­
ża p a n  już  sobie! Otóż k a za łem  m u  
się dow iedzieć ,  jeżeli po tra f i ,  ł  to jes t  
o w y m  w rogiem  I io o d e ‘a. A właściw ie 
k a z a łe m  m u  się dowńedzieć, k to  jest  
wdaścicielem tv ch  t rzech  p ism  M yś­
lał. że z w a r jo w a łe m  —  pow iedzia ł,  
że m oże  to .zrobić w  p rzec iągu  je d n e ­
go dn ia !  Ale n ie  dowńedział się Z d a ­
w ało  m u się, że pó jdzie , a lb o  sp y ta  
k o g o  z F le t t  S tre t t  i już! O czywiście  
nic n ie  zrobił, p rz y n ió s ł  mi ty lk o  trzy  
n a z w isk a  r e d a k to ró w  o d p o w ied z ia l­
nych . R oześm ia łem  się w  nos  -i p o ­

w iedz ia łem  p a rę  słów do s łuchu , za 
w ró c i ł  w ięc i z a b ra ł  się n a p r a w d ę  do 
ro bo ty .

— A więc je d n a k ż e  —  . zaczął  
G ehtryn,

—  Nie! Z an im  się czegoś d o w ie ­
dz ia łem , pok łóc iłem  się z H o o d e ‘em. 
A o ty m  w yw iadz ie  n ic  m u  oczyw iście 
n ie  p o w iedz ia łem . B yłem  zły, z a p ła ­
c iłem  ag en ta .  W idoczn ie  do b rze  go 
w y n ag ro d z i łem , bo  Ciągle  m ię n a g a ­
b y w ał ,  s ta ra ł  się ze m n ą  zobaczyć, 
p isał, ale ja by łem  tak  rozgo ryczony  
— nie  c h c ia łem  go w idzieć  n a  oczy 
i rz u c a łe m  lis ty  d o  ognia . B ard zo  był 
gorliwy! M usia ł się już  czegoś d o w ie ­
dzieć, p rzy p u szczam .

G e th ry n  p rom ien ia ł .
— Z pew nością!  P a n  jes t  p r a w ­

d z iw y m  'Skarbem! J a k  o n  się n a z y w a ?
—  P e lle t .  Ma b iu ro  n a  G ro g a n ‘s 

C o u r t  4, za raz  za C h a n c e ry  Lane .
—  D oskonale!  Tdę ta m . —  W y ­

c iąg n ą ł  do ch o reg o  rękę . —  I d z ięk u ję  
p an u .  M am  nadzie ję ,  że n ie  zm ęczy ­
łem  p a n a  zby tn io  ? ' :

—• Am trochę .  Czuję się n a w e t  
te raz  lepiej. N iech m i  p a n  d a  znać, 
j a k  się p a n u  pow iodło . A te ra z  będę  
spał! —  i za sn ą ł  is to tn ie ,  z an im  drzv i 
z a m k n ę ły  się za G e th rynem .

W  p a sa ż u  G e th ry n  z a w a h a ł  się. 
Czy m a  w yjść  od razu ,  czy też p o w ie ­
d z ieć  Je j ,  że w ychodz i?  Z an im  z d ą ­
żył się namyśMć, d rz w i  od  sa lo n u  o t ­
w orzy ły  się

- P rz e d p o k ó j  by ł  s łabo ośw ie tlony  
i L u cy  n a ra z ie  n ie  d o jrz a ła  G e th ryna .  
Gdy podszed ł do n ie j ,  d rg n ę ła  za sk o ­
czona  i m o m e n ta ln ie  p rz y b ra ła  s u r o ­
w y w y r a /  tw a rzy .  G e th ry n  w e s tch n ą ł  
c iężko. Miał nadz ie ję ,  że u d a  m u  się 
w ygładzić  zasęp ione  rysy

—  B ra t  p a n i  zasną ł— ^odezwał się. 
Będzie  spa ł  co n u jm n ie j  ze d w an aśc ie  
godzin . W ca le  n ie  czu je  się. gorzej,  a 
ja  o trz y m a łe m  więcej in fo rm a c y j ,  n iż 
się spodz iew ałem . W szys tko  w po- 
Tządku!

Ale p an i  L a m e s u r ie r  g n iew ała  się. 
Nie t a k  ła tw o  było ją  rozbro ić .  Głos 
je j  by ł  ch ło d n y .  C h łodny  i o k ru tn y .  
C hcia ła  doc iąć  —  i docięła .

—  O, p a n  n ie  m a  ża d n y c h  w zg lę­
d ów  dla  k o b ie ty  i c h o re g o  człow ieka! 
O bchodzi p a n a  ty lko  wdasna k a r je ra . . .

Po  raz  d ru g i  tego w ieczo ra  s t r a ­
cił p a n o w a n ie  n a d  sobą. T rz e b a  m u  
do  pew n eg o  s to p n ia  w ybaczyć . Był 
z m a r tw io n y ,  zm ęczony  i b a rd z ó  zak o ­
chany .  R oześm ia ł  się i z a j rz a ł  je j  w 
oczy w ty m  p ó łm ro k u .  L ucy  z a t rz y ­
m a ła  oddech . J a k  wdększość ko b ie t  
w  gniewne, po-wiedziała w ięcej,  n iz  z a ­
m ie rza ła .  A te raz  było  je j  p rz y k ro  i 
t ro c h ę  —  ta k ,  trochę.. .  z lękła  się

—  Z an im  p ó jd ę  —  rz e k ł  G e th ry n  
•— p o w ie m  p a n i  ba jkę . Była  sobie 
p e w n a  p an i  i m ia ła  dużego  b r a ta  i 
m a łą  s ios trzyczkę. P ew n eg o  w ieczora  
d o w ied z ia ła  się, że jej duży  b r a t  leży  
chory , zazięb iony . D obrzy  p rz y ja c ie ­

le zaora ł,  go do  siebie i z a jm o w a l i ,  
się n im  tro sk liw ie .  P o m im o  to b y ła  
n ie sp o k o jn a  i posp ieszy ła  do m ias ta ,  
ż eby  u p e w n ić  się, czy  is to tn ie  b r a t  
m a  d o b rą  opiekę . Na wsi zo s taw iła  
m a łą  s lo s t rz jc z k ę .  B iedac tw o  m ia ł a  
w ie lk ie  zm ar tw ien ie ,  gdyż po je j  lu ­
bego p r z \b v l i  k ró lew scy  żo łdacy  L  
wTrącili -do lochu . M iał tam  p ozostać ,  
d o p ó k i  k ró lew scy  sędziowde nie  o- 
r z e k n ą ,  k ie d y  m a  bvć  powńeszony za 
czyn, k tó reg o  nie  popełn ił .  S ios trzycz­
ka, p o zo s taw io n a  sam a  sobie, czu ła  
się co raz  n ieszczęśliw sza, co raz  b a r ­
dziej p rz e ra ż o n a  i b l isk a  c h o ro b y .  
Nie m ia ła  n ikogo  p rzy  sobie, k to b y -  
m óg ł ją  u sp o k o ić  Ale cóż to  kogo- 
m ogło  obchodzić ,  w ażn ie jszem  Jo to, 
czy  d u żem u  b r a tu  po łożono  już  syno-  
p izm y  n a  właściwrem  m iejscu!

P o a s z e d '  k u  d rz w io m  o tw o rz y ł  je
i pow iedz ia ł:

—- D obranoc.. .  —  poczem  z a m k ­
n ą ł  je  c icho za sobą.

L ucy  p rzyc isnę ła  b ia łe  ręce  da- 
prnrsi i o p a r ła  się o ścianę.

G e th ry n  w skoczy ł d o  au ta .  S ie­
dzia ł  w n ie m  ibez ru c h u ,  p a t rz ą c  p rz e d  
siebie. J a k  w iększość  m ężczyzn  w 
gniewne po w ied z ia ł  wdęcej niż z a m ie ­
rzał. A te raz  p rz e lą k ł  się. ,

O bo je  pos tęp o w ali  j a k  n ie ro z s ą d ­
ne  dzieci. N aw et  b a rd z o  n ie rozsądne^  
Ale n a j lep s i  ludz ie  często  tak  p o s tę ­
p u ją

(D. c. n.) ,
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